u 


Kraków, Czwartek 2 Maja 1889. 
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AE RANEI ETN ETIRI 


„Ozas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 


Prenumerata wynosi: 


i Prenumeratę przyjmują: 

Administracya „CZASU“ w Mirakewie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 


12 e. 


me caly. rok|| na kwartał ke miesiąc róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©gzoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 

Pocztą w państwie austryackiem . . . s . . . . . 24 zir. 6 złr. 2 złr. 50 ct. drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Niadesłane (na 
A s NIEMIECKI OSANE AINS 0 AE deka 28 złr. q złr. 3 złr. 8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za kaźdy raz. — ©głoszenia i pre- . 

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi mumeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryzu 

i innych państw, należących do związku pocztowego. . 32 złr. 8 złr. 3 złr. wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 


Rocznik XLITx - 


Premumeratę przyjmuje się tylko od A-go 


Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 
france do Administracyi Czasu w 


akowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje Się. 
Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


do ostatniego dnia w miesiącu. 
1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 


nachium i Norymberdze 
pp. H. Goldschmidt & 


Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmiwm pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
, H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
): w Frankfurcie m. M. G. K. Daubo & C. W WWarszawie przyjmują 


Frankfurcie 


ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


e == 


A 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztowa w państwie 
Austryackiem na Maj. . .... 
Od 1 Maja do- końca Czerwca . . . 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Maj .... 


Od 1 Maja do końca Czerwca . . . Aaa 


pE Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


złr. 2:50 
» SiĘ 


Od Admimistracyt „Czasu 


Osiągnąwszy od Wydawnictwa dzieł Długosza 
korzystne ustępstwo, ofiarujemy stałym prenume- 
ratorom Cżasu wszystkie dzieła Długosza t.j. 
14 sporych tomów w 4-ce z rejestrem, których 
cena księgarska dotychczas wynosi 70 złr. — za 
nadzwyczaj tanią cenę 30 złr. Należytość 
może być nadesłaną wraz z przedpłatą na Czas, 
poczem wysyłka odwrotną pocztą nastąpi. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków i maja. 


Dziennik praw państwa ogłosił już wczoraj 
sankcyonowaną ustawę państwową, nwalniającą 
- obligacye propinacyjne i kupony, tudzież wszelkie 
do wykonania ustawy propinacyjnej odnoszące się 
pertraktacye, od opłat stemplowych i należytości 
rządowych. Przedwczoraj zaś odbyło się już pierw- 
sze posiedzenie dyrekcyi propinacyjnej, z którego 
sprawozdanie podajemy poniżej. 

W ministerstwie spraw zagranicznych odbywają 
się konferencye względem ułożenia wspólnego 
budżetu. Biorą w nich udział; wspólni ministrowie 
br. Kalnoky, Kallay, jenerał broni baron Bauer, 
szef sekcyi Szdgyenyi, komendant marynarki ba- 
ron Sterneck, dalej austryacey ministrowie hr. 
Taaffe i Dr Dunajewski, i węgierscy ministrowie 
Tisza i Weckerle. Konferencye mają się ewen- 
tualnie zakończyć radą ministrów pod przewodni- 
ctwem Cesarza. 


Na pierwszem posiedzeniu konferencyi w spra- 
wie samoańskiej powołano hr. Herberta Bismarka 
na przewodniczącego i wyznaczono sekreiżrzy, 
poczem postanowiono, na wniosek Niemiec, zacho- 
wać w tajemnicy dalsze obrady i postanowienia 
aż do chwili, kiedy cała sprawa ostatecznie zała 
twioną zostanie. W dalszym toku obrad tego po- 
siedzenia musiały wynurzyć się propozycye, wzglę- 
dem których delegowani zasięgnąć pierw muszą 
informacyi swych rządów, następne bowiem posie- 
dzenie nie zostało wyznaczonem i ma je dopiero 


s | Rozeszła się też wieść, że Rosyanom podejrzanym 


jako uznany już następca tronu. Ze strony wojska 


rego dobro robotników tak bardzo obchodziło, i 
dodał, że dzieło zaczęte przez niego w celu ubez- 
pieczenia ich będzie całą siłą popierał. Po tych 
słowach ogłosił cesarz otwarcie Wystawy. Prezes 
honorowy Wystawy Proediker wniósł okrzyk: Niech 
żyje cesarz i rodzina jego! 

Przemówienie cesarza miało widocznie na celu 
zachętę do uchwalenia ustawy o ubezpieczeniu ro: 
botników, która dotąd tylu wątpliwościom ulega. 


Królowa belgijska i księżniczka Klementyna o- 
puściły Miramar w poniedziałek po południu i 
udały się przez Cormons w podróż do Brukselli. 


Komisarza policyi alząckiej Wohlgemutha trzy- 
mają władze szwajcarskie ciągle jeszcze w wię- 
zieniu. Sprawa zakończy się prawdopodobnie wy- 
daleniem go z kraju. 

Dochodzenia w sprawie fabrykacyi bomb nie 
doprowadziły dotąd do takiego rezultatu, aby spra- 
wę tę sądowi oddać można. Na naleganie rządu 
rosyjskiego śledzono nadto zachowanie się uczniów 
rosyjskich uniwersytetu zurichskiego i przystąpiono 
nawet do aresztowania kilku. Nie dowiedziano się 
jednak niczego więcej, jak, że kilku z nich o ni- 
hilistyczny sposób myślenia podejrzywać można. 


o złe zamiary ma być wzbronionym pobyt w Szwaj- 
caryi. 

Rosyanie mieszkający w Szwajcaryi w liczbie 
około 120, podali znów ze swej strony zażalenie 
do Rady związkowej o liczne nadużycia, jakich się, 
ich zdaniem, w dochodzeniu sprawy fabrykacyi 
bomb, względem wielu z nich dopuszczono. 


Szczególny obrót bierze sprawa zaprowadzenia 
rejencyi w Holandyi. Stany jeneralne zwołane zo- 
stały w celu przedłożenia im wniosku Rady pań- 
stwa, żądającego zatwierdzenia rejencji, która u- 
konstytuowała się na podstawie świadectwa le- 
karskiego, „że król nie jest w stanie wykonywać 
swej władzy i wszelka nadzieja, aby się stan 
zdrowia jego mógł zmienić, jest wykluczoną.* 
Tymczasem królowi polepszyło się znacznie i cho- 
dzi teraz 0 zniesienie zaprowadzonej już, ale przez 
stany jeneralne dotąd niezatwierdzonej rejeneyi. 
Konstytucya wymaga w podobnych razach wnio- 
sku samej rejencyi, uczynionego na podstawie no- 
wego świadectwa lekarskiego i wniosku dwudzie- 
stu członków stanów jeneralnych. 

Utrzymują, że jeżeli stany jeneralne zniosą re- 
jeneyę za zgodą ostatniej w Holandyi, wniosku 
podobnego nie uczyni w Luksemburgu ani sejm, 
ani książę nassauski jako rejent. 


Były minister rumuński Carp organizuje klub 
konstytucyjny, do którego zgłasza się dużo osób 
z prowincji. 

Monitorul rumuński podaje akta urzędowe, 
tyczące się prawnego uregulowania następstwa 
tronu, i ogłasza, że książę Ferdynand przyjedzie 


i mieszkańców Bukaresztu gotują mu uroczyste 
a zarazem sympatyczne przyjęcie. 


galicyjski. Wybrane przez Koło polskie sejmowe, 
uzupełniane następnie przez delegatów z miast 
i powiatów, łączyły one w sobie wszystkie 
żywioły społeczeństwa naszego i dawały rę- 
kojmię, że każdorazowe wybory, czy to do 
Sejmu, czy też do Rady państwa, będą w na- 
szym kraju aktem, posuwającym naprzód zgo- 
dę i harmonię społeczną. Dawały one rękoj- 
mię, że walka stronnictw politycznych znaj- 
dzie pewne granice, że ona zamilknie tam, 
gdzieby mogła skończyć się zaostrzeniem wa- 
śni socyalnych lub szkodą interesów narodo- 


centralnych ograniczała się głównie do wy- 


bory z miast i-większej własności. 


tety centralne zostały zwołane, już dnia 28 
b. m. odbył się we Lwowie tak nazwany 


przed nami. Wiedząc, kto wiec ten zwołuje 
i kogo przeważnie na wiec zaproszono, nie 
oddawaliśmy się złudzeniom, ale, czytając u- 
chwały wiecowe, doznaliśmy przecież niespo- 
dzianki. Nie przypuszezaliśmy, żeby wiec mógł 
się posunąć aż do naruszenia organizacji Wy- 


uio przypuszezaliśniy, żeby „wiec miejski“ 
przyjął bez właściwej dyskusyi, bez komen 
tarza program akcji, podyktowany mu przez 
jedną frakeyę polityczną, nie chcemy powie- 
dzieć przez jedną osobistość. 


polityczne, że żywioł miejski, jak każdy inny 
żywioł społeczny może przy wyborach dążyć 
do uzyskania i znacznej liczby mandatów i 
skuiecznego zastępstwa swoich interesów. Nie 
bylibyśmy się też dziwili, gdyby miasta, po- 
siadające prawo wyborcze własnych posłów, 
były weszły z sobą pod tym względem w bliż- 
szą styczność i zawiązały dla siebie osobny 
komitet wyborczy miejski. Korzyść z takiego 
komitetu byłaby wprawdzie, naszem zdaniem, 
niewielka, a wpływ jego mały, bo wyborcom 
tych miast nie można przecież odmówić doj- 
rzałości politycznej i świadomości, kogo każde 
z nich chce mieć swoim posłem. Zadne z nich 
nie byłoby pozwoliło nawet komitetowi „miej- 
skiemu* narzucać sobie kandydatów. Nie wu- 
dzimy więc pola. do porozumienia przedwy- 


dzimy go między okręgami wyborczemi wię- 
kszej własności ziemskiej, ale przeciw poro- 
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wych polskich. Dlatego też akcya komitetów 


borów wiejskich i nie rozciągała się na wy- 


Dziś ma być inaczej. Zanim jeszcze komi- 


„wiec miejski*, a uchwały tego wiecu leżą 


borczej, sankcyonuowanej przez Koło sejmowe; 


Pojmujemy zupełnie, że każde stronnictwo 


borczego między miastami, tak, jak nie w1- 


dwa komitety i dwie akcye wyborcze obok 


ga z ramienia wiecu miejskiego. A więc mo- 
żebna walka i to wobec. kogo, wobec, wybor- 
ców wiejskich, wobec ludu wiejskiego, a we 


dzie — że komitety miejskie mają działać 


Kto jednak całość uchwał wiecowych uwzglę- 
dni, 


one wcale poddania się decyzyi komitetów 
centralnych, że porozumienie owe rozumiane 
jest jako rokowanie równorzędnych z równo- 
rzędnymi. 


rębną swoją organizacyę przedwyborczą, ró- 
mitetach centralnych i powiatowych. Delegaci 
podlegaliby jednak nie uechwałom tych ko- 


go i działaliby w myśl jego postanowień. 
|Gdyby komitety centralne, wybrane prawowi- 
cie przez Koło polskie sejmowe, „porozumie- 
nia“ to jest woli komitetów wieeowych nie 
chciały usłuchać , to akcya wiecowa pójdzie 


uchwały wiecu, gdyż komitet wiecowy nawet 
na przypadek wprowadzenia swoich delegatów 
do komitetów centralnych i powiatowych, za- 
sirzegł sobie prawo popierania kandydatów 
($1) i prawo ostatecznego zalecania 
ich wyborcom ($ 8). 


i jego uczestnicy, że akcyi tej za miejską 
nie możemy poczytać. Zanadto dobre i pra- 
wdziwe mamy o żywiole naszym miejskim 


pospolicie się wzmocnił. 
niego składa i inteligencya i stan kupiecki 
i rzemieślniczy, znamy my i wszyscy znają 
mężów, którzy na polu życia autonomicznego 
miast, na poiu nauki i na polu pracy miej- 
skiej ekonomicznej od szeregu lat niepo- 
spolite położyli zasługi. 
zów napróżno jednak szukalibyśmy pośród 


tralne i powiatowe dla wyborów w małej własno- 
ści, które mają stanąć i „rozwijać swoją akcyą 
wyborczą obok działalności komitetu central- 
nego, przez Koło sejmowe wybranego.“ A więc 


siebie: jedna z ramienia Koła sejmowego, dru- 


wschodniej połowie kraju wobec Rusinów. — 
W uchwałach wiecu miejskiego stoi wpraw- 


„w porozumieniu“ z komitetami centralnemi. 


ten łatwo pozna, że w słowach tych 
nie ma właściwej treści, że nie zawierają 


Tem dziwniejsze też, że wiec tworząc od- 
wnocześnie domaga się miejse i wpływu w ko- 
wiecowi, którzyby do komitetów tych weszh, 


mitetów, lecz uchwałom komitetu miejskie- 


na swoją rękę. Tak a nie inaczej tłómaczymy 


Czy to jest akcya miejska? Daruje wiec 


wyobrażenie. Wiemy, że żywioł ten w osta- 
nich czasach szczęśliwie u nas wzrósł i nie: 
Wiemy, że się na 


Nazwisk tych mę- 


którego Nowa Reforma dla zachodniej Ga- 
licyi narzuciła wiecowi „miejskiemu,* pod 
fałszywem występuje hasłem. Jest on komi- 
tetem politycznym, komitetem tego stronni- 
ctwa, które Nowa Reforma usiłuje stworzyć, 
rozciąga swoją działalność głównie na wybo- 


ry wiejskie, a niema odwagi przyznać się 
do tego otwarcie, niema odwagi nazwać się 
komitetem Nowej Reformy, lecz przybiera 
nazwę komitetu „miejskiego.“ 


Nie wątpimy atoli, że ogół społeczeństwa 


naszego na wsi i w mieście tem łatwiej i tem 


pewniej pozna, dokąd go zamierzają prowadzić. 
Nie wątpimy, że duch harmonii narodowej 


i społecznej tem stanowczej odepehnie od sie- 
bie te niebezpieczne pokusy. Nie tracimy na- 
dziei, że komitety wiecowe w akcyi swej 
przedwyborczej nie posuną się tak daleko, 


jak je do tego upoważnia ich regulamin, nie 
staną wobec wyborców wiejskich ze swoimi 
kandydatami wbrew kandydatom zaleconym 
prawowicie przez komitet centralny. 

Niech stronnictwa polityczne stawiają 8wo- 


je programy, niech żywioł miejski dąży do 


tego stanowiska, które mu się w życiu na- 
szem publicznem należy, ale my nie wątpi- 
my, że te wszystkie dążenia, o ile się odno- 


szą do wyborów wiejskich mają szerokie pole 


iylko w obrębie organizacyi przedwybor- 


czej stworzonej przez Koło polskie sejmowe, 


me zaś obok niej, to jest po za jej obrębem. 
Po za jej obrębem jest pole szersze, ale 
tylko do anarehii i niezgody społecznej, któ- 


ra nigdy nie była i nie jest ani naszym środ-- 
kiem, ani też naszym celem. 


Sprawa propinacyjna. 


Lwów 30 kwietnia. 


(Pierwsze posiedzenie Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 


propinacyjnego/. 


(=) Jak już doniósłem telegraficznie, pierwsze 
posiedzenie dyrekeyi galic. funduszu propinacyj- 
nego odbyło się wezoraj w sali sesyjnej Na- 
miestnictwa, pod przewodnictwem JE. p. Namie- 
stnika Kazimierza hr. Badeniego. 


Obeeni byli wszyscy członkowie dyrekcyi, a 


mianowicie: 


Z Wydziału krajowego: Dr Józef Wereszczyń- 


ski i Dr Stanisław hr. Badeni. 


Członkowie mianowani przez Namiestnika na 
przedstawienie Wydziału krajowego: Dr Gustaw . 


Romer i p. Wincenty Gnoiński. 


Członkowie mianowani -przez Namiestnika: p. 


przewodniczący zwołąć w stosownym czasie. 

Izba panów sejmu pruskiego zebrała się dnia 
29 z.m., aby załatwić resztę pozostałych z przed 
świąt czynności, poczem miała się zebrać Izba 
deputowanych d, 30 z. m. wieczorem. Utrzymy 
wano powszechnie, że, jeśli Izba wyższa czynno- 
ści swe załatwi, sejm odroczonym zostanie do je- 
sieni. Krążyły nawet pogłoski, że przy tej sposo- 
bności dane będą wyjaśnienia, dlaczego odrocze- 
nie to okazało się koniecznem. 

Dnia 30 z. m. otworzoną też została w Berli- 
nie wystawa ogólna niemiecka dla zabezpieczeń 
od przypadków w obecności cesarza, cesarzowej 
i księcia Aleksandra, tudzież naczelników władz 
wysokich, reprezentantów związku niemieckiego, 


Stanisław Gniewosz, wiceprezes Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i starosta p. Antoni 
Jaegermann. 


zumieniu i zgodnej akcji, gdyby jej ktoś chciał 
próbować, nie moglibyśmy przemawiać. . 

Nie widzielibyśmy też nie zdrożnego, gdyby 
wiec miejski i wogóle żywioły miejskie dą- 
żyły do silniejszego, liczniejszego zastępstwa, 
czy to .w komitetach centralnych, czy też 
w komitetach powiatowych, które komitet cen- 
tralny ze swego ramienia powołuje i tworzy 
|dla wyborów ze wsi i małych miasteczek, 
głosujących, jak wiadomo, razem. Organizacja 
'|cjch komitetów nie jest ściśle zamkniętą 1 
Już akcja przedwyborcza w pełnym jesi|dążeniu podobnemu mogłaby w należytej mie- 


komitetu wyborczego wybranego przez wiec 
dla zachodniej Galicyi, bo do tej chcemy się 
ograniczyć. Nie zachowano nawet niewin- 
nego pozoru, z ostracyzmem bezprzykładnym 
ich usunięto. Nie brak natomiast ani je- 
dnego z pośród tych niewielu, których re- 
daktor Nowej Reformy skupił około swego 
dzienmka i przed dwoma laty świeżo do Ra- 
dy miejskiej w Krakowie pod swojemi skrzy- 
dłami wprowadził. Komitet przedwyborczy 
miejski może też śmiało o sobie powiedzieć: 
swol między swoimi. Oni zwołali wiec „miej- 


Do Russk. Wied. donoszą z Teheranu, że po- 
słowi rosyjskiemu, Dołgorukiemu, udało się zje 
dnać sobie w zupełności szacha perskiego i za- 
trzeć wszelkie wpływy, jakie dotąd miał poseł 
angielski Drummond Wolff. Skutkiem tego szach 
przystaje na wszelkie żądania rosyjskie, miano- 
wicie co do otwarcia Rosyanom portów nad mo- 
rzem Kaspijskiem położonych, a nawet wybudo- 
wania dróg z Resztu do Teheranu i z Khorassanu 
do Askabadu. 


do dyrekcyi fanduszu: propinacyjnego, radca apo- 
lacyjny p. Franciszek Barański. 
Protokół posiedzenia prowadził praktykant kon- 
ceptowy Namiestnictwa p. Juliusz Kadyi. 
JE. p. Namiestnik w treściwych słowach za- 
gaił posiedzenie, zaznaczając, iż dnia 30 kwietnia 


pinacyi, jakoteż państwowa o ulgach skarbowych, 


niu ważności sprawy p. Namiestnik już w przed- 
dzień zwołał pierwsze posiedzenie, aby uniknąć 


Nadto przeznaczony przez wyższy sąd krajowy RR. 


obie ustawy, tak krajowa o wykupnie prawa pro- 


weszły w życie i ogłoszone zostały. W uwzględnie-- 


generalicyi, między którymi znajdowali się bar. 
Moltke i hr. Waldersee i prezesowie Izb. Na prze- 
mówienie dyrektora wystawy Roesilla odpowie- 
dział cesarz mową, w której witając z radością 
wystawę podającą środki zapobiegania uszkodze- 
miu zatrudnionych w fabrykach robotników, po- 
święcił słów kilka pamięci cesarza Wilhelma, któ 


toku, już wieści o niej ze wszystkich dola- 
tują zakątków, a wczoraj doszła nas wiado- 
mość o zwołaniu komitetu centralnego, który 
ma na zgodne i legalne wprowadzić ją tory. 
Dotychczas zadanie to spełniały te rzeczywi- 
ście komitety centralne, wschodnio i zachodnio 


niezależną organizację, osobne komitety cen- 


rze uczynić zadość. Nie przypuszczamy też 
nawet, ażeby dążenie podobne miało spotkać 
na zasadniczy w komitetach centralnych opór. 

Do tego jednak nie ograniczył się „wiec miast 
i miasteczek“ we Lwowie. Stworzył on osobną 


tam i kilku obywaieli ziemskich , którzy od- 


ski we Lwowie, oni rozesłali zaproszenia, 
oni też weszli w skład komitetu. Nie brak 


dawna w życiu swojem publicznem oddali się 
na usługi Nowej Reformy. Wobec tego faktu 
dziwi nas tylko, że komitet przedwyborczy, 


wszelkiej zwłoki. Po przedstawieniu członków dy- 


rekcyi, przystąpiono do porządku dziennego. 


Pierwszym punktem było ustanowienie etatu 


funkcyonaryuszów dyrekcyi. Uchwalono upoważnić 


JE. p. Namiestnika do złożenia personalu koncepto- 
wego i rachunkowego w sposób następujący: Po- 
wołanych będzie z urzędników konceptowych dwóch 


Cykl pomysłów Matejki 
do dziejów cywilizacyi w Polsce. 
00 


Potrzeba posiadać taką potęgę umysłową i mieć 
na zawołanie tak bogaty aparat artyzmu, jakie 
- zdobył sobie po wielu latach pracy mistrz Ma 
tejko, tak jak on znać na pamięć rzetelne po- 
stacie i typy przeszłości z tem otoczeniem stylo- 
wem, na którem się w ciągu licznych stuleci po- 
ruszają w Polsce, aby swobodnie rzucić jak on 
ma płótno te dwanaście mistrzowskich pomysłów 
do dziejów cywilizacyi w Polsce, z któremi dziś 
spotykamy Się na Wystawie Towarzystwa sztuk 
pięknych w Sukiennicach. Mistrz Matej ko obok 
zwykłych, a nawet, śmiało powiemy, wyższych je- 
szcze zalet pędzla, jak w wielu innych obrazach, 
ukazuje się w tych szkicowych pomysłach uczo- 
mym historykiem, genialnie obejmującym znacze- 
nie epok i faktów dokonanych; poetą. umiejącym 
odszukać nutę narodową, „trafiającą do serc i u- 
mysłów naszych. Nie wątpiliśmy nigdy w siłę tego 
rodzaju naszego mistrza, świadczył o niej wymo- 
wnie szereg cały jego obrazów historycznych, a 
jednak zdumiewać się przychodzi nad śmiałą jego 
myślą podjęcia genialnego zamiaru zawarćra w 12 
obrazach dziejów kultury polskiej , wprowadzenia 
tylu postaci zapomnianych lub mało znanych na 
widownią, faktów nieujętych dotąd piórem 1 zgru- 
powanie tego uczonego aparatu w wysoce arty- 
styczne, swobodne i pełne uroku barwy i światło- 
cienia, obrazy oddane z rzetelnym temperamentem 


i panuje nad widzem, a, zmusza do poważnego 
rozpatrywania się w treści każdego z obrazów. 
Te niewykończone szkicowe malowania, rozmia- 
rów skromnych, bo nieprzechodzących prawie je- 
dnego metra szerokości przy połowie tej miary na 
wysokość, stają uszykowane porządkiem chrono- 
logicznym przed oczyma polskiego widza, jako 
wspaniałe kompozycye, obejmujące olbrzymią prze- 
szłość dziejową naszego kraju i wzbudzają zaró- 
wno interes ze względów artystycznych, ile pory- 
wają ciepłem patryotyzmu. Patrzy się na te obrazy 
z pewną dumą, bo przypominają wiekowe losy 
narodu i jego cywilizacyjne prądy i z tem zado- 
woleniem, że się posiada mistrza w kraju tak 
wielkiego. Nigdy bowiem pomimo arcydzieł swoich 
mistrz nasz nie postawił tak wysoko myśli szero- 
kiej, historycznej , rozciągniętej szeregami wieków, 
związanych poglądami historyozoficznemi, w czem 
wyprzedził prace literackie na tem polu. Historyi 
kultury polskiej, obejmującej całość dziejową, jak 
ją malarz pojął w swym cyklu obrazów, literatura 
nasza nie posiada; życia narodu przez wieki do- 
tąd tak wyraźnie nie widzieliśmy. Własnością to 
wielkiego stylu malarstwa, jego wyższością nad 
poezyą słów jest niezawodnie jasne określenie 
świata przeszłości. Z mgieł, w jakich zjawia się 
dla mas postać w poezyi, występuje w obrazie 
postać dotykalna. (o więcej, potrzeba w malar- 
stwie zamknięcia przebiegu czasu w jednę akcyę 
obrazową ułatwia związek widza z dziełem sztuki, 
ogarnia on wprost i odrazu, o co rzecz idzie. — 
W małej, ściemnionej salce Sukiennic rzędem sto- 
jące w okół Matejkowskie pomysły do historyi 
cywilizacyi stawiają widza w położeniu, jakby na- 


malarskim. Bo z poza ukrytego uczonego nastroju |raz rozpatrywał ze wzgórza wieków całe pasmo 


występuje tu przedewszystkiem w blasku sztuką 


dziejów swego narodu, ucząc się lepiej jak z książki 


poznawać swojskie światy i ludzi. A jest tych 
światów i tych ludzi ogrom niemały i nie lepiej 
nie maluje zetknięcia się kultur obcych i pobra- 
tymczych z naszą, jak w typowych, rasowych |. 
grupach, które obok polskich występują na wi- 
downią. Ale to nie dosyć; patrząc na całość cyklu, 
czuje się i widzi dosadnie, jak w miarę rozwoju 
kultury pewne elementa rozpościerają się więcej 
na jednych obrazach, a w następnych giną. Za- 
znaczysz epokę, w której ślad zginie znaczenia 
tej lub owej klasy społecznej, a powstaje nowy 
czynnik. Rzecz cała głęboko pomyślana, a uczo- 
nemu otwierająca pole do nowych na przeszłość 
poglądów, dla tej genialnej intuicyi artysty, co 
jest rodzajem jasnowidzenia śmiertelnika. 

Mistrz uznał ża stosowne dołączyć do swego 
cyklu wyjaśnienie w poważnej broszurze. W for- 
mie prostej a wymownej i pełnej siły, w niewielu 
słowach, ale dzielnie malujących czas i osoby wy- 
stępujące w obrazach, zaznaczył on sam znacze- 
nie i treść każdej ze scen przedstawionych. Z takim 
przewodnikiem szkice stają się skończonemi obraza- 
mi, a własne słowa mistrza dopowiadają co wie, 
a czego ogół społeczeństwa naszego wiedzieć nie 
mógł. Mistrz w dobrych epokach sztuki świecił 
zawsze wiedzą po nad drugimi, inaczej nie byłaby 
sztuka kwiatem cywilizacyi; nasz Matejko stoi na 
tym punkcie. Jego książeczka p. t.: Wyjaśnienie 
dwunastu szkiców przedstawiających dzieje ćywt- 
hzacyi w Polsce, napisana przez Jana Matej kę, 
jest w ręku wszystkich oglądających wystawę cy- 
klu obrazów. Niewidzącemu dzieła sztuki może 
ona dać miarę bogactwa treści i poglądów artysty, 
ale nigdy nie zastąpi widzenia obrazów i nie da 
miary ich wysokiej artystycznej wartości i tego 


oczy trafić do serc. Stojąc przed obrazami dozna- 


| 


rytu, rodzajem układu scen, stosunkiem figur do 


je się tego ciepła, które powodowało artystę do;rozmiarów płótna, wspaniałą lub skromną deko- 
wykonania pomysłów. Własne ognie przelewa |racyą teł, wiązanie treści i podniesienie jej w 0- 
w serca widzów — ztąd też sama forma szkicowa, |brazach odmienną techniką, zdumiewającą jest 
zachowująca niezamącone studyami modela pierw- | rzeczą w dzisiejszej epoce panującego bezdusznego 


sze żywe wrażenie autora, dozwala czuć tętno jego 
serca i dziwnie dopomaga do odebrania wrażeń 
żywego i prawdziwego uczucia. Jest coś zdrowe- 
go, odmładzającego w tych licznych ostatnich po- 
mysłach Matejki; jest coś, :co idzie w dalszym cią- 
gu rozwoju artystycznego, jak zapowiada osta- 
tnie arcydzieło mistrza „Kościuszko witający lud 
po bitwie Racławickiej,* ale przeniesione w sfery 
jeszcze głębsze. I to, co nas w tym cyklu nowym 
obrazów jego zachwyca, owo swobodne dyspono- 
wanie mas, ta niezrównana fantazya, posługująca 
się nieprzebranym materyałem nowych harmonij 
kolorystycznych, nowych sytunacyj postaci i tych 
szczegółów archeologicznych, których nie dotknęła 
nigdy ręka artysty nam współczesnego. 

Są trudności w sztuce, których pokonanie nie 
łatwem jest i nie zawsze szczęśliwie rozwiązanemi 
być mogą. Tam, gdzie refleksya i uczoność, chęć 
wypowiedzenia pędem natłoku głębszych myśli 
przewodniczą twórczości, występuje najczęściej 
chłód sztuki i konweneyonalizm. Niezawodnie ma- 
larz drobnej miary, a powiedzmy szezerze i naj- 
większej średniej, nie umiałby w takiem położeniu 
opanować treści na korzyść artyzmu. I to nas 
właśnie zdumiewa w nowych pracach Matejki; nie 
tu naciąganego, wszystko wypływa z natury rze- 
czy, figury poruszają się swobodnie, grupują 
barwnie, a skala światłocienia nadaje to raz grozę, 
to dziwnie sielankowy nastrój każdemu z obrazów. 

To opanowanie techniki malarskiej, łatwe i swo 


życia, jakie się z nich gwałtem wyrywa, aby przez|bodne posługiwanie się bogactwem odmian kolo- 


realizmu. Czuje się, że malarzowi naszemu uio 
braknie nowych motywów, a skarbiec jego fanta- 
zyi wyczerpanym nigdy nie będzie. Nie znamy 
imienia malarza, któryby takie skarby rozrzucał 
z łatwością niezrównaną. A jednak obrazy nasze 
to szkice nieraz z usterkami nieodłącznemi od 
potoku myśli — czegóż z nich nie zrobiłby arty- 
sta, mając pole do rozwinięcia na wielką skalę 
w obrazach rozmiarów, do których nas przyzwy- 
czaił. 


Matejko jest mistrzem niezrównanym, to mu , A 


przyznaje świat, ale wolno nam dodać mistrzem, 
który po staremu z głębi przekonań swych two- 
rzy dzieła nieśmiertelne. Powiedzmy to otwarcie, 
że zdobycze sztuki z początku dzisiejszego stule- 
cia na podstawie odrodzenia się ducha u artystów, 
ów romantyzm szczery i prawdziwy, zastąpiła od 


paru dziesiątków lat ostatnich czasów przeważnie © | 


fotografia natury. Trudno o głębsze pomysly przy 
chłodnej artystycznej refleksyi obserwacyjnej świata 
zewnętrznego. Matejko jest mistrzem o podsta- 
wach duchowych, o miłości wiary i ojczyzny, od- 
czuwający jej bóle, cieszący się ich wielkościami. 
Tylko ta potęga miłości, jaka go ożywia, daje 
p dstawę ciągłej twórczości i jego niestrudzonej 
pracy dla kraju. Jakiemi drogami prowadził go 
Bóg, jakie mu zsyłał ciernie i głogi, aby doszedł 
aa te wyżyny duchowe, z których obejmuje dzie- 
jowe horyzonty z tym spokojem i wyższością nio- 
zrównaną — do nas rozbierać nie należy. To pe- 
wna, że tryumfy jakich mistrz doznawał i doznaje, 
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CZAS z Czwartku 2 Maja 1889. 
1831 i wyszło od emigracyi polskiej we Francyi.|mi względami i uprzejmością ze strony cenzury, 
Pomiędzy najwybitniejszymi członkami tejże roz-| podczas gdy organowi katolickiemu nie wolno na- 
winął się kierunek czysto katolicki, potrzeba ści-| wet zwalczać błędów i karcić zaezepek, wymierzo- 
słego i szczerego przyłączenia się do nowożytne-|nych przeciw nim. Plan jest widoczny i mądrze 
go czynnego życia katolickiego. obmyślany: zdąża on do osłabienia i zerwania 
Praktycznym wyrazem i wynikiem tego kierun- | wszelkich moralnych węzłów społecznych , oraz do 
ku było założenie kongregacyi Zmartwychwstań- | wywołania i przyspieszenia procesu rozkładowego. 
ców, która, ufundowana przed 50 laty przez trzech | Z drugiej strony zaś wywierają nacisk wrogie 
młodych ludzi, Kajsiewicza, Semeneńkę i Hubego, | Kościołowi usposobienia pod pozorem uczuć i ten- 
dzisiaj rozpowszechnioną jest w obu częściach|dencyj patryotycznych lub demokratycznych. Nie- 
świata, a pod względem życia religijnego, również |stety nie brak i u nas książek i dzienników, które 
jak i literackiego i naukowego, jest w stanie wy-|we wszystkich możliwych stopniach i odcieniach 
kazać niepospolite zasługi. zaszczepiają i szerzą nienawiść do katolicyzmu, 
Z Paryża i z Rzymu przeniosło się to wyższe|starając się ją, z wyjątkiem niezręcznych i ni- 
życie katolickie do ojczyzny, lubo Galicyi udzie-| skich typów, mądrze ukryć i zrozumieć. Okoliczność 
liło się ono dopiero o wiele później. Skutkiem ów-|zaś ta, iż uważają za konieczne ukrywać się z tą 
czesnych stosunkow kraj ten był prawie zupełnie | nienawiścią, jest dowodem, iż nie czują się oni 
zamknięty dla obcych wpływów. Poza obrębem | bynajmniej na siłach i że muszą oszczędzać uczu- 
granie tej monarchii atoli rozpoczynał się ożywio-|cia katolickie, aby nie wpaść w podejrzenie u wię- 
ny rozkwit katolicyzmu. Materyalnym punktem | kszości. Przytem atoli należy zaznaczyć i po czę- 
wyjścia były ówczesne zamieszki w Giessen i Ko-|ści przynajmniej zaliczyć do dobrych stron rzeczo- 
lonii, oraz ściganie arcybiskupa Dunina. Do tego|nych dzienników, iż równoczesne i jednostajnę 
przyłączyła się działalność kilku Judzi z żelaznem | prześladowanie katolicyzmu i narodowości polskiej 
przekonaniem katolickiem i gorliwością (jenerał | pierwszemu przynosi poniekąd korzyść. Nie pod- 
Chłapowski, bracia Kożźmianowie, z których młod-|lega żadnej wątpliwości, a nawet niektórzy wro- 
szy później przyjął święcenia kapłańskie). Wkrótce | gowie Kościoła otwarcie to przyznają, iż o wiele 
potem podniosło się życie kościelne w W. Księ-|ostrzej postępowaliby, gdyby zniszczenie Kościoła 
stwie Poznańskiem do wysokiego stopnia i stało| katolickiego nie było głównym punktem niektó- 
się przykładem i wzorem dla innych części na: |rych programów politycznych. 
rodu. Sytuacya zatem przędstawia się w następujący 
Ztąd rozciągał się postęp na Warszawę i na| sposób: 
Galicyę. Między niezachwianie jeszcze katolicką ludno- 
Rok 1848 posłużył wielu z nas za naukę ijścią z jednej strony, a przejętą katolickiemi uczu- 
stał się dowodem, iż bardzo wówczas jeszcze po-|ciami częścią warstw inteligentnych, z drugiej 
pularne rewolucye pod pokrywą pięknych haseł |strony znajduje się znaczna ilość istot niepewnych 
oswobodzenia praw narodowych przemycają po-|lub obojętnych, których uczucia przeważnie są ka- 
dejrzany towar niereligijności i rozkładu społe-|tolickie, zasady zaś i przekonania są chwiejne. 
cznego. Wtedy to trzeba się było zastanowić i bronić | Między te więc i między naród starają się 
mężnie. Utworzyło się zatem jądro, nie można po-| wtargnąć idee wrogie Kościołowi, i to nie bez po- 
wiedzieć katolickiego stronnictwa, lecz świadome | wodzenia, zwłaszcza w sferach tak zwanej inteli- 
swych celów, tendencyi i działalności katolickiej. | gencyi; lecz nie z tak bezwzględną namiętnością, 
Dziennik krakowski Czas, założony w roku 1848|jak n. p. we Francyi lub w Wiedniu, ale z ostro- 
i dotychczas w niektórych kołach uważany za wi-|żnością i z zachowaniem miary. Są to wprawdzie 
dmo t. zw. reakcji, reprezentował i szerzył te idee. | systematyczne, lecz dotychczas jeszcze niedosyć 
Gdy później z nastaniem wolności prasy każdy po-|silne próby anti-religijnej propagandy. Do wypo- 
znał zamachy na chrześciaństwo z własnego do-|wiedzenia otwartej walki atoli przeciwnicy nie 
świadczenia, i naturalnie skutkiem tego wiele po-|czują się dostatecznie silnymi. 
wstało złego i wielu ludzi poszło na bezdroża, | Czy nimi będą z biegiem czasu, tego nie mo- 
wówczas katolicy coraz więcej przychodzili doļżemy wiedzieć, natomiast z pewnością możemy 


wartość ocenionego przez się rocznego czynszu |nia głośno wobec Boga i ludzi, iż wiernie i mo- 
z wykonywanego przez nich prawa propina-|eno chcemy się trzymać świętego rzymsko-katoli- 
cyjnego. ckiego Kościoła i widomej tegoż głowy J. Ś. pa- 

Przed uczynieniem zadość powyżej wyliczonym |pieża, i że w tej wierze pragniemy umrzeć. 
wymogom nie mogą uprawnieni żądać wypłaty| Do jakiego stopnia jest się szczęśliwym, mogąc 
wynagrodzenia. wyznawać to głośno i otwarcie, z trudnością zdo- 

Do wymogów tych mają się nadto zastosować |łają to ocenić ci, którzy nigdy nie doznali braku 
także i ci właściciele majętności tabularnych, któ-|tej swobody. Dlatego też z trudnością zdołają oni 
rym nie przyznano orzeczeniami komisyi propi-|pojąć całą wielkość owej wdzięczności i wiernego 
nacyjnej z r. 1875 prawa realnego do. jednego|przywiązania, którem przejęci jesteśmy dla tego 
szynku, ani też nie oznaczono dla nich czystego|państwa i tej dynastyi, z któremi złączeni jesteś- 
dochodu z prawa propinacyi, jeżeli tylko fakty-|my silnemi węzłami wspólności religijnej i trady- 
cznie wykonują to prawo. cyi katolickiej, owej tradycyi, która stanowiła 

Wszyscy ci uprawnieni (z wyjątkiem miast), |rdzeń naszego powołania historycznego i zasługi. 
którzy sobie życzą otrzymać wynagrodzenie zaj Tem uroczystem oświadczeniem publicznem mo- 
zniesione prawo propinacyjne w obligacyach pro- |glibyśmy zaspokoić nasze sumienie, gdybyśmy nie 
pinacyjnych, mają wnieść odpowiednią deklaracyę | uważali tego za przychylne dla nas zrządzenie, a 
w ciągu 30 dni, licząc od dnia ogłoszenia w Ga-|zatem za naszą powinność, iż możemy katolikom 
zecie lwowskiej. Niedotrzymujący tego terminu | Austryi a pośrednio i całemu światu katolickiemu 
otrzyma przypadające mu wynagrodzenie w go-|zdać poniekąd sprawę w języku ogólnie rozpo- 
tówce, uzyskanej ze sprzedaży obligów propi-|wszechnionym ze stanu kwestyi katolickiej w na- 
nacyjnych. szym kraju. Wskutek wielu przyczyn historycznych 

O wnoszeniu reklamacyj i o tem, kto takowe |i wskutek mało znanego naszego języka oddaleni 
ze skutkiem wnosić może, pisałem w poprzednim |lubo nie wykluczeni z głównego prądu życia dzie- 
liście (Nr. 99 Czasu); o bliższych szezegółach|jowego, potrzebujemy i powinniśmy, gdy raz po 
napiszę jeszcze obszerniej. temu okazuje się sposobność, podać do wiadomo: 
ści świata katolickiego, jaką właściwie w tej terra 
incognita ma postać sprawa katolicka. Niech mi 
zatem wolno będzie zająć na chwilę uwagę wyso- 
kiego zebrania i przedstawić to w możliwie naj- 
ogólniejszych zarysach. 

Dla łatwo zrozumiałych powodów nie chcę po- 
ruszać okoliczności, dających nam li tylko obraz 
gwałtownego i krwawego prześladowania Kościoła 
w świecie cywilizowanym XIX wieku, ani też 
wspomnieć o tem prześladowaniu, które pozornie 
łagodniejszemi środkami pracuje nad powolnem 
niszczeniem każdej myśli katolickiej, stawiając 
kapłanowi przeszkody w wykonywaniu jego obo- 
wiązków kapłańskich a wierzącym w rozwoju ich 
życia religijnego, a nawet zmusza najmniejsze 
dziecko do przyswajania sobie zasad swej religii 
w języku, którego nie rozumie. Tego wszystkiego 
poruszać nie chcemy: Bóg to widzi, — to nam 
wystarcza i uspokaja nas; jeszcze nie nadszedł 
czas dla ludzi, aby przejrzeli w tego rodzaju rze- 
czach. Jedynem, do czego dążę, jest wytłómacze- 
nie stanu, w jakim obecnie znajduje się poczucie 
i życie katolickie Polaków. 


komisarzy powiatowych, jeden koncepista i trzech 
praktykantów. Starosta Antoni Lewicki, jako za- 
stępca członka dyrekcyi starosty Jaegermanna, 
będzie oraz działał jako referent pomocniczy. Per- 
j sonal rachunkowy składać się będzie z jednego 
4 urzędnika w randze radcy rachunkowego i jedne- 

go rewidenta. Wogóle upoważniono p. Namiestni- 

ka do pomnożenia w razie potrzeby persunalu 

urzędniczego innymi jeszcze funkcyonaryuszami. 
| Sprawa unormowania sposobu tymczasowego po- 
E krycia wydatków administracyjnych, aż do obję- 
cia we własny zarząd przeznaczonego na ten cel 
funduszu rezerwowego ($ 22 ust.), stanowiła 
punkt drugi porządku dziennego. W sprawie tej 
upoważniono p. starostę Jaegermanna i Dra We- 
reszczyńskiego do porozumienia się z Wydziałem 
À krajowym i przedstawienia następnie dyrekcyi 
a stosownych wniosków. Na razie zaś postanowiono 
s zażądać od Wydziału krajowego na tymczasowe 
ig pokrycie wydatków kwotę 20.000 złr. 

Następnie uchwalono donieść p. ministrowi skar- 
bu o ukonstytuowaniu dyrekcyi fund. prop. z pro- 
šbą o zarządzenie wypłaty zapadłej już sumy, oraz 
unormowanie sposobu dawnych wypłat przyznanej 
dorocznie ustawą państwową z 20 czerwca 1888 
dz. pr. p. Nr 95 ($ 2 lit. b) kwoty ze skarbu 
państwa na rzecz ogólnego funduszu propinacyj- 
nego ($ 21 c i § 22 ust.). 

Czwarty punkt porządku dziennego stanowiła 
kwestya formy 4'/, obligacyj prop. (podpisy wła- 
snoręczne lub też litografy, wyciąg z ustaw; plan 
amortyzacyjny, pupilarność, konfekcya, kupony 
i talon). Sprawę tę pozostawiono na razie w za- 

~ niechaniu, postanowiono bowiem poprzednio wejść 
jeszcze w porozumienie z ministerstwem skarbu. 
Prawdopodobnie też p. Namiestnik, który dziś kury- 

` erskim pociągiem wyjeżdża do Wiednia, sam tę 
sprawę na miejscu poruszy. Uchwalono wszakże 
stanowczo, że arkusz kuponowy dołączony będzie 
na cały okres amortyzacyjny. 

~ W dalszym ciągu zajmowano się sprawą in- 
strukcyi administracyjnej i rachunkowej. Instruk- 
cya administracyjna, która ma być wydaną przez 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra- 
jowym, w tych dniach będzie już gotową i dorę- 
czoną członkom dyrekcyi; poczem nastąpi jej 0- 
głoszenie. Instrukcyę rachunkową opracuje Dr We 
reszczyński w porozumieniu ze starostą Jaeger- 
mannem i przydzielonym do dyrekcyi prop. radcą 


Zjazd katolicki w Wiedniu. 


W uzupełnieniu wczorajszego obszernego tele- 
gramu o otwarciu zjazdu katolickiego winniśmy 
zaznączyć, iż prezesem zjazdu wybrany hr. Blome, 
pierwszym wiceprezesem jeneralny wikaryusz Pragi 
msgr Hora, drugim wiceprezesem bar. Alojzy Hip- 
politi. Sekretarzami: dep. X. Władysław Chotkow- 
ski, dep. X. kanonik Klun (z Lublany), Dr Szy- 
mon Hagenauer (z Wiednia) i dep. Dr Ebenhoch 
(z Lincu). Przewodniczący sekcyj wybrani przez 
aklamacyę: dla sekcyi szkolnej dep. prałat Alojzy 
Karlon; dla sekcyi stowarzyszeń marszałek sale- 
burski i ezłonek Izby panów hr. Karol Chorinsky; 
dla sekcyi nauk, sztuk i literatury JE. bar. Ale- 
ksaader Helfert; dla sekcyi spraw społecznych 
JE. dep. hr. Egbert Beleredi; dla sekcyi prasy 
prof. wydziału teologicznego w uniwersytecie wie 
deńskim Dr Franciszek Schindler. 

Po wyborze tych funkcyonaryuszów wniósł pre- 


rachunkowym. ć zes hr. Blome, aby działalność zjazdu rozpocząć|  Uważani jesteśmy prawie powszechnie, i to słu przekonańia , Ib z jednej strony li tylko na pod |oświadczyć, iż nam katolikom pozostaje tylko je- 
Biura Dyrekcji umieszczone będą w gmachujod złożenia hołdu Ojcu św. Zaproponował on prze-|Sznie, za naród nawskróś katolicki. Prawdziwą |stawie prawdy boskiej osiągnąć można prawdziwą | den sposób postępowania, a mianowicie bronić się 
Namiestnictwa. słanie następującego telegramu na ręce kardynała | wiarę rozszerzyliśmy na przestrzeni dwóchset milfrównowagę i istotny postęp we wszystkich kie-|energicznie przeciw rzeczonym zamachom , rozwi- 


runkach życia świeckiego i społecznego, z drugiej 
zaś strony, iż bierne przypatrywanie się nie może 
wystarczyć, lecz natomiast należy wspomnianym 
zamachom przeciwstawić opór spokojny a silny. 
Pomyślna sytuacya, jaką zawdzięczamy Jego Ce- 
sarskiej Mości, dozwoliła nam rozwinąć wydatniej - 
sze życie katolickie. Zakony spełniają pocieszają- 
cą, skuteczną i energiczną działalność i to we 
wszystkich warstwach społeczeństwa; literatura 
katolicka wzbogaca się w czasopisma i dzieła, 
przeznaczone głównie dla ludu; powstają stowa- 
rzyszenia, które zadośćczynią rozmaitym potrzebom 
życia katolickiego. 

Zrobiono niejedną dobrą rzecz; choćby tylko wspo- 
mnieć o reformie niegdyś tak zasłużonego zako- 
nu Bazylianów, która rozpoczęta za inicyatywą 
lwowskiego arcybiskupa metropolity obrządku gre 
ckiego, przeprowadzona przez zawsze tak gorli- 
wych i czynnych Jezuitów, jest niezmiernie waż- 
ną dla religijnego rozwoju tego obrządkn, które- 
go powodzenie i przyszłość jest doniosłą nietylko 
dla nas, lecz dla całego katolicyzmu. 

Ostatecznie najważniejszem ze wszystkiego jest 
to, iż w ubiegłych 10 latach wskutek błogosła- 
wionej działalności nowo zamianowanych biskupów 
wychowanie młodego i zachowanię się czynnego 
duchowieństwa peine jest nowego ducha ożyw- 
czego. 

Czy mogę przez to powiedzieć, iż postępowi te- 
mu ku lepszemu nie odpowiadają kroki w prze- 
ciwnym kierunku? — Niestety, tak nie jest! Epi- 
demiczne są anti-kościelne, nawet anti-chrześci- 
jańskie idee i namiętności w całej Europie, a my 
nie mogliśmy ocaleć w tej epidemii. Podczas 
gdy lud wiejski — a nawet i w miastach ży- 
Jący dotychczas nie zaznał jeszcze tego, wśród 
wykształconych sfer — wśród młodzieży rozpo- 
wszechnia się zaślepienie pod zwodniczą maską 
postępu lub nauki. Dawno opuszczona zasada, 
przesąd, iż katolicyzm jest identycznym i równym 
obskurantyzmowi i absolutyzmowi, kwitnie u nas, 
równie jak u wszystkich ludzi na pół wykształco- 
nych lub umyślnie uprzedzonych. Opór leży w na- 
szej naturze i stawiamy go przeto, lubo skutkiem 
niektórych właściwości sytuacyi narodowości pol- 
skiej jest on znacznie utrudniony. Są atoli pań- 
stwa i systemy rządów, pod któremi wrogie Ko- 


ku Wschodowi, broniliśmy jej przez wieki prze- 
ciw islamowi i bizantynizmowi, reformacyę prze- 
byliśmy zwycięzko, a i teraz dajemy dowody wier- 
ności w sposób, którego tutaj nie zamierzam wyja- 
śniać. Jak wiele innych narodów atoli, tak i my 
jesteśmy narażeni na wpływy czasu i świata ze- 
wnętrznego, a te wywołały w tym niegdyś jedno 
litym katolicyzmie, czy to skutkiem. rozmaitych 
systemów rządu, czy to skutkiem doktryn filozofi- 
cznych i politycznych, niejedną zmianę w po- 
szczególnych krajach języka polskiego a nawet 
w pojedynczych warstwach społeczeństwa, które 
to zmiany nie należy pomijać przy nauce i osą- 
dzaniu obecnego naszego stanu religijnego. 

Wiek XVIII zarówno u nas, jak i wszędzie wy- 
wierał swój wpływ. Lud i wogóle mniej wykształ- 
cone klasy trzymały się silnie swego tradycyjne- 
go pierwotnego katolicyzmu, podczas gdy wię- 
kgzość wykształconych przejęła się lekkomyślnie 
tak zwanemi filozoficznemi (trancuskiemi) ideami 

Co się tyczy szczególnie Galicyi, to tutaj józe- 
finizm wywarł powszechnie swoje znane skutki, 
mianowicie: 1. Osłabienie poczucia kościelnego i 
związku z Rzymem. 2. Obniżenie religijnego i in- 
telektualnego poziomu duchowieństwa (a pośrednio 
ma się rozumieć i ludu), szczególnie zaś przez to, 
iż przy obsadzaniu stolic biskapich więcej zwra- 
cano uwagi na tak zwane dobre usposobienie 
(w policyjnem znaczeniu tego słowa) kandydatów, 
aniżeli na usposobienie ich religijne. Jeżeli nie 
wychodziło na jaw niezadowolenie, to natomiast 
musiała ta obojętna niedbałość pasterza wywierać 
na wykształcenie i ną działalność niższego du- 
chowieństwa, a niestety gdzieniegdzie i na oby- 
czaje tegoż, pożałowania godny wpływ. Z wielu 
więzów, nałożonych przez józefinizm życiu kościel- 
nemu, dotyczas nie zdołano się wyswobodzić; za- 
znaczymy tylko nadzór państwowy nad admini- 
stracyą parafij dyecezyalnych , kierownictwo semi- 
naryów i t. p. 

W pierwszej połowie naszego stulecia był zatem 
pozornie spokojny, lecz niebezpieczny i dosyć nie- 
korzystny status quv istotą naszego stanu religij- 
nego, od którego wierzący łatwo mogli przejść 
do obojętności, a myślący 1 badający coraz łatwiej 
stawali się pastwą przeciwnych Kościołowi po- 
glądów i tendencyj. 


nąć możliwie najczynniejszą działalność we wszyst- 
kich kierunkach, lecz ani wypowiadać, ani przy- 
spieszać walki; lepiej jest znieść spokojnie nie- 
jedną krzywdę, aniżeli przez zbyt prędkie i na- 
miętne postępowanie stworzyć może walkę reli- 
gijną tam, gdzie dzięki Bogu i niedostatecznym 
dotychczas siłom wroga takowa jeszcze nie wy- 
buchła. A zatem za zadanie nasze i stanowisko 
w najbliższej przyszłości winniśmy uważać możli- 
wie najczynniejsze krzewienie życia i poczucia ka- 
tolickiego za pośrednictwem książek, stowarzy- 
szeń i t. p, lecz z zachowaniem możliwie naj- 
większego spokoju. Następnie jedyne zabezpiecze- 
nie i przygotowanie istotnie katolickiej przyszło- 
ści powinniśmy widzieć w rozwijaniu szczególnej 
staranności w wychowaniu młodzieży w szkole, 
zadośćczyniącej w wyższym stopniu katolickim 
uczuciom ludności. 

Co u nas w ostainich czasach zdziałano na po- 
lu życia katolickiego, po części wymienione zo- 
stanie na posiedzeniach poszczególnych sekcyj — 
Tutaj chcę tylko zaznaczyć jedno niebezpieczeń- 
stwo, grożące szczególnie katolikom polskiej na- 
rodowości oraz utrudniające znacznie ich poło- 
żenie. ; 

Podczas gdy tak zwane stronnictwo postępowe 
uskarża nas, iż poświęcamy interesy narodowe, 
aby tylko zabezpieczyć religijne, katolicy zagra- 
niczn przedstawiają nas za fałszywych braci, 
którym religia służy tylko jako środek i pozór do po- 
pierania spraw politycznych i narodowych. Jedno 
wierdzenie jest równie fałszywe, jak i drugie. 
Wiemy aż nadto dobrze, iż życie religijne jest 
duszą i podstawą życia społecznego i polityczne- 
go i nie może być przeto podporządkowane temu 
ostatniemu, a niejednokrotnie potrafiliśmy nakazać 
milczenie naszemu uczuciu narodowemu, jeżeli te- 
go wymagało poczucie katolickie. Z drugiej zaś 
strony zbyt dobrze znamy nasz Kościół, aby nie 
być pewnymi, iż tenże nigdy nie nakłada, ani 
wymaga ofiary z uczuć prawych i szlachetnych, 
przeciwnie on je uszlachetnia i podnosi. Łatwo 
atoli zrozumiałą jest rzeczą, do jakiego stopnia 
trudnem się staje czasem nasze położenie wobec 
własnego naszego srogiego Kościołowi liberalizmu 
i skrajnie religijnej i narodowej nienawiści, które 
korzystają z najmniejszej sposobności, aby wynaleść 


Syndykiem Dyrekcyi mianowano prowizorycznie 
po koniec roku bieżącego za stosownem miesię- 
cznem wynagrodzeniem, adwokata kraj. Dra Hen- 
ryka Szydłowskiego. Syndyk obowiązany będzie 
urzędować stale w godzinach oznaczonych w biu- 
rze Dyrekcji. 

Wreszcie Dyrekcya przyjęła do wiadomości treść 
okólnika, który ma być wydany przez prezydyum 
Namiestnictwa do starostów, oraz uchwaliła ogło- 
szenie edyktu w myśl $ 28 nowej ustawy. Okól- 
nik będzie zawierał ogólne uwagi co do obowiązku 
władz rządowych ($ 45 ust. z 1875 r.) współdzia- 
łania i udzielania wszelkiej pomocy do przepro- 
wadzenia nowej. ustawy. 
` Edykt zaś, który jutro lub najdalej pojutrze 
ogłoszony zostanie w części urzędowej Gazety 

wowskiej, wzywa wszystkich uprawnionych w myśl 
§ 28 nowej ustawy, by w przeciągu 14 dni od- 
dali Dyrekcyi do dyspozycyi wszystkie dokumenta, 
tyczące się dzierżawy prawa propinacyi, a wzglę- 
dnie podali warunki ustnie zawartych umów. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie ej wie- 
cZÓT. 


sekretarza stanu Rampolli: 

Uczestnicy drugiego powszechnego wiecu kato- 
liekiego dla całej monarchii, błagają niniejszem jako 
o rękojmię pomocy Bożej, o błogosławieństwo Oj- 
ca św. Wznawiają oni wszelkie protesta dawniej- 
szych zebrań katolików w Austryi przeciw naru- 
szeniu nieprzedawnionych praw Kościoła, przeciw 
ograniczeniu wolności jego najwyższego Pasterza 
(grzmiące oklaski), jak również przeciw odjęciu 
Mu potrzebnej do wykonania świetnego Jego u- 
rzędu terytoryalnej podstawy (grzmiące oklaski). 
Z zapewnieniem niezłomnego trzymania się swej 
wiary i najwierniejszego przywiązania do Namiest- 
nika Chrystusowego na ziemi, żądają oni nieo 
dzownego do wykonywania. najwyższego urzędu 
nauczycielskiego i pasterskiego zupełnego wszech- 
władztwa Papieża w tych rozmiarach i z temi 
rękojmiami, jakie tylko Papież sam oznaczyć ma 
(żywe oklaski) i podnosząc uroczyście głos swój 
przeciw wszelkim, zkądkolwiekbądź pochodzącym 
postanowieniom co do stanowiska Stolicy św. — 
któreby bez Niego były powzięte (grzmiące, długo 
trwające oklaski). 

Następnie przemawiali: kardynał Ganglbauer, 
dep. Dr Lueger, hr. Stanisław Tarnowski, którego 
mowę w całości podajemy, i w końcu biskup su- 
ftagan Dr Haller zaznaczył potrzebę założenia ka- 
tolickiego uniwersytetu w Salcburgu. 


Mowa hr. Stanisława Tarnowskiego. 


Jeżeli sobie pozwalam zabrać głos w tem wy- 
sokiem zebraniu, to czynię to z głębokiego poczu- 
cia obowiązku, które, przejmując mnie zarówno 
jak i rodaków moich i towarzyszy, zniewoliło nas 
do przybycia tutaj. 

Po raz to pierwszy dana jest katolikom naszej 
narodowości sposobność brania udziału w zebra- 
niu współwyznawców, z innego pochodzących 
szczepu. Opuszczając taką sposobność, dopuścili 
byśmy się winy ciężkiego zaniedbania obowiązku 
względem Kościoła i nas samych. Im bardziej ogra- 
niczoną jest możność zamanifestowania naszego 
uczucia katolickiego i świadomości tegoż otwarcie 
wobec całego świata, a zwłaszcza im bardziej ogra- 
niczonym jest obszar terytoryalny, w obrębie które- 
go to czynić możemy, tem większy spada obowiązek 
pa tych z naszego grona, którzy nie są pozba 


Lwów 30 kwietnia. 


(Wynikające z ustawy propinacyjnej czynności dla 

właścicieli propinacyj). 

C] Ponieważ Dyrekcya funduszu propinacyjne- 
go już czynność swą urzędową rozpoczęła z dniem 
29 kwietnia, uważam za odpowiednie poinformować 

tych czytelników waszych, którzy posiadają pra- 
wo propinacyi, o czynnościach, jakie ich w ciągu 
maja czekają. Mianowicie wszysey dotychczasowi 
uprawnieni (z wyjątkiem miast wykonujących 
samoistnie prawo propinacyi), mają w ciągu 
'14 dni przedłożyć Dyrekcyi wszystkie dokumen- 
- ta, tyczące się ostatniej dzierżawy propinacji. 
Qi, którzy wypuszczając propinacyę w dzierżawę, 
kontraktu pisemnego nie zawierali, mają zawia- 
domić Dyrekcyę o treści i warunkach ustnej 
umowy. Ponieważ wielu właścicieli propinacyj 
przy wypuszczeniu w dzierżawę pobrało od dzier- 
żawców kilkoletnią tenutę naprzód, mają również 
o tem w 14 dniach Dyrekcyę zawiadomić i podać, 
ile z tej pobranej tenuty przypada za czas po 1 
stycznia 1890. Wykonujący zaś prawo wyszynku 


propinacyjnego w własnym zarządzie mają podać 


wieni swobody podniesienia swego głosu i wyzna- 


Hasło do lepszego zwrotu nastąpiło po roku 


ściołowi i bluźniercze dzienniki cieszą się wielkie- 


i wyżyskać jakibądź kontrast między uczuciem i in- 


mogłyby były raczej wprowadzić go w dumę, niż 
dać tę wyższość duchową. Ale jeżeli słusznem jest 
uważać cały nasz szereg pomysłów do historyi 
kultury, jako wynik całego życia mistrza, jako 
rezultat ostateczny jego długich rozmyślań, to 
musimy z drugiej strony przyznać, że i te strony 
obrazów, które stoją w związku z aparatem ar- 
tystycznym, również okazują się u niego jako 
zdobycz całego życia. Z pojawieniem się każdego 
nowego obrazu Matejki, dziwi się świat jego ol- 
brzymiej pracowitości, podziwia tę niezrównaną 
energię wykonawczą, a jednak nowy cykl obra- 
zów dopowiada nam o jeszcze jednej wielkiej 
pracy, którą podjął całem życiem, a która w re- 
-~ zultacie dała mu opanować trudności nielada. 
Praca nad poznaniem świata polskiego przeszło- 
ści sięga jeszcze młodzieńczych lat mistrza, acz nie 
skończyła się do dziś dnia. Tysiące notat rysun- 
kowych zapełnia jego większe i mniejsze albumy, 
a są to sumienne studya pomników, zabytków 
nieraz więcej już nie istniejących, dających mu 
możność nabycia wiedzy o rzeczach i ich obliczu. 
Jeżeli dodamy do tego to wszystko, co w ciągu 
życia uderzyło jego umysł, czytając, a czyta wszy- 
. stko, zrozumiemy, że tworząc cykl obrazów z hi- 
storyi cywilizacyi, wysnuł z siebie to, na co się 
składały powoli wszystkie te wrażenia i studya. 
Ztąd ta głęboka erudycya, ta swoboda kompo- 
zycyi, ta charakterystyka osób, jaką odznaczają 
się nowe pomysły mistrza Matejki, że słusznie 
powiedzieć można, iż długo trzebaby czekać, za- 
nimby znaleść się mógł na naszej ziemi równie 
potężny narodowy malarz, o własnych wyrosły 
siłach. 
Cześć tobie mistrzu nasz! 


W. Ł. 
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Tegoroczni Kaznodzieje parySCJ. 


———— 


Paryż 21 kwietnia. 


Pani E. de Girardin w swoich ślicznych, a tyle 
głośnych Lettres parisiennes pisała cztęrdzieści 
dwa lat temu: „Od piętnastu dni świat ma dwie 
fizyonomie zupełnie różne: z jednej strony się 
śmieje, z drugiej płacze; z jednej strony tańczy, 
a z drugiej pości.* Świat stolicy Francyi nie zmie- 
nił się, i podczas kiedy pewna ilość gentry nie 
przestaje tańczyć i bawić się, inna wielka liczba, 
ubrana poważnie i surowo, zwiedza świątynie Pań- 
skie i słucha kazań. Liczba Paryżan, obserwują- 
cych religię, jest, chwała Bogu! wielką —większą, 
niż to franmassonom urzędowym i nieurzędowym 
zdawać się może, a kościoły tem więcej się na- 
pełniają, czem więcej religia jest prześladowaną; 
i dlatego też katolicy francuscy obawiają się ra- 
czej niż życzą sobie rządów jenerała Boulangera, 
który w swoich niezliczonych mowach przyrzekał 
tyle razy protegować religię. Protekcya takiego 
Boulangera zrobiłaby religii więcej złego, aniżeli 
wszystkie zamachy, grożby i prześladowania pp. 
P. Bert i J. Ferry. Lecz zostawiam na boku po- 
litykę, by słówkiem wspomnieć o wielkim tygo- 
dniu w Paryżu. 

Katolicy, którzy chcieli skorzystać z postu, żeby 
wzmocnić się w wierze, zastanawiając się nad 
wielkiemi prawdami religijnemi, mieli łatwy wy- 
bór kaznodziei każących po kościołach paryskieh, 
Wymownych kaznodziei nie brak, Pierwsze miej- 
sce zajmuje między nimi od wielu lat O. Mon- 
sabró, ów godny następca Ojca Lacordaira, na 
katedrze w Notre-Dame, Nie ma on metody, ani 


rodzaju wymowy swego znakomitego poprzednika; 


O. Lacordaire przemawiał do niewierzących i do 
oziębłych, do owych, jak to wyraził się gdzieś 
O. Monsabre: „ptaków przelatujących, które na 
wiosnę, koło Wielkiejnocy bujają nad, jezio- 
„em Pokaty i zamaczają w niem końce swych 
skrzydeł.“ 

Do takich to, niestałych, powątpiewających, nie- 
zdecydowanych, wskrzęsiciel zakonu Sgo Domi- 
nika we Francyi przemawiał. Pałając równą mi- 
łością do kraju i do swego czasu, O. Lacordaire 
miał duszę i ambicyę zdobywcy: „Ja jestem wol- 
ność!“ zawołał on raz w katedrze paryskiej, pokazu- 
jąc swoją białą sutannę. I rzeczywiście przedstawiał 
on wolność najszlachetniejszą, najdroższą, wolność 
wyznania; on to zdobył dla synów Św. Dominika 
i dla wszystkich innych zakonnisów poszanowanie, 
z którego oni dziś korzystając, spełniają obwiązki 
swego apostolstwa. 

O. Lacordaire przemawiał do: „Chrześcian po- 
wierzchownych.* O. Mansabró przemawiał do wie- 
rzących. Teolog znakomity, wykłada on z wielką 
prostotą prawdy religijne, opierając się na mo- 
cnych dowodzeniach. Gdyby chciał, mógłby on 
być znakomitym mowcą ludowym, w prawdziwem 
tego słowa znaczeniu, lecz będąc skromnym, nie 
improwizuje na ambonie, ale naprzód zastanawia 
się nad tem i opracowywuje to, co ma powiedzieć. 

Drugim znakomitym kaznodzieją paryskim był 
w tym poście O. Ollivier, należący także do za- 
konu św. Dominika. W kazaniach swych jest on 
nadzwyczaj śmiałym; on to podczas komuny, pod- 
cząs pożogi, rozlewu krwi i rozstrzeliwanią zakon 
ników, widząc czerwony sztandar na wieży Notre 
Dame wszedł na ambonę i poiępiając owe okro- 


kie sławy i świetności Franeyi, lecz których echo 
mogłoby nam opowiedzieć rownież wszystkie nie- 
Szczęścia i smutki! wieże banny Maryi! których 
dzwony ogłaszały radości, klęski i żałoby Francji, 
nigdy nie spotkało was dotąd takie poniżenie! — 
Zamykano drzwi katedry, grożono jej murom, 
sprzedawano je, lecz dotąd nigdy nie powiewał na 
szczycie jej wież haniebny czerwony sztandar, 
który ją bezcześci!* 

X. Karol Perraud, brat biskupa, przyjaciela nie - 
zmiennego Polski, nie jest ani tak uczonym teo- 
logiem, jak O. Monsabrć, ani tak śmiałym kazno- 
dzieją jak O. Ollivier, ale zą to jest apostołem 
przedmieść paryskich. Od dziesięciu lat ewangeli- 
zuje on wyborców p. Floqueta, naszego ex-przyja- 
ciela. Przedmieście Popincourt jest ludne i praco- 
wite, X. Perraud lubi przemawiać do zamieszkałej 
tam klasy roboczej, a jego kazania są raczej kon- 
ferencyami, niż mowami. X. Perraud czyta wszyst- 
ko, co tylko się drukuje w tych czasach, widzi 
wszystko i żaden wypadek tak polityczny, jako 
też i brukowy nie jest mu obcym. Pomimo wy- 
stępków i zbrodni współczesnego pokolenia — X. 
Perraud jest nieuleczalnym optymistą, XIX wiek 
jest w jego oczach najlepszym wiekiem. Kazno- 
dzieja pełen serca, posiada rzadki talent porusza- 
nia dusz klasy roboczej i cieszy się widokiem 
otrzymanych wyników. ZU 

Innym zupełnie jest O. Forbes, na którego ka- 
zaniu znalazłem się przypadkiem w Wielki Piątek. 
Nie zgadza się on zupełnie ze swoim wiekiem, 
gromi błędy, posługując się energicznemi gestami, 
4 przyjemnością słucha się jego kazań i chciało- 
by się, żeby po wszystkich kościołach można było 


pne czyny, zawołał; „Ach panowie! Brak mi sił|spotkać kaznodziejów, tak silnie krytykujących 


do protestowania. Przechodząc próg tej katedry, 


ludzi i wypadki, Jego zbijania błędów i zarzuty, 


nie mogłem oprzeć się głębokiemu wstrętowi. — |robione społeczeństwu, przypominają owych da- 
O sklepienia kościoła! Wy, coście widziały wszyst- | wnych teologów i ich Malleus haereticorum, 


Z A 


, Nie wspominam tu o wielu innych kaznodzie- 
jach, każących po rozmaitych kościołach pary- 
skich; są oni wysuniętemi placówkami wobec obo- 
jętności rządowej, prześladowań i ciężkich czasów 
dla religii. Słowem swojem ściągają oni wielkie 
zastępy Paryżan, a z ich przyczyny manifestacye: 
antireligijne zmniejszają się rok rocznie, a to do 
tego stopnia, że amatorzy uczt, na których w Wiel- 
ki Piątek kiełbasa grała kiedyś wielką rolę, ze- 
szły w tym roku na bardzo nieliczne zebranie kil- 
kudziesięciu socyalistów i wolnodumców w restau- 
racyi Mille Colonnes, rue de la Gaitó, 

Możnaby „powiedzieć, że kaznodzieje pecyscy 
przedstawiają dwie różne szkoły; jedni, gzczegól- 
niej Jezuici, wolą przemawiać do serca słuchaczy. 
Widać w nich ludzi, dla których cierpienia moral- 
nę nie są obce, Są oni moralistarai i ich kazania 
zwracają się do umysłów wykształconych i wie- 
rzących. Inni zwracają się do zobojętniałych 
1 powątpiewających, śmiało szukają trudności i 1dą 
zwycięzko przeciw zarzutom. Te dwie kategorye 
mowców znakomicie wpływają na usposobienie 
umysłów i sero, to też jestem przekonany, że upły- 
niony post wywoła poważne manifestacye, które 
w obchodach stuletniej rocznicy rewolucyi francu- 
skiej będą miały swoje znaczenie. 

Mówiąc o kościołach paryskich, muszę wspomnieć 
że i nasz kościółek polski Wniebowzięcia N. P. M. 
licznie był odwiedzanym ubiegłych dni wielkiego 
tygodnia. Wezoraj wieczorem w sobotę wielu z na- 
szych rodaków uklękło u konfesyonałów, a dziś 
w niedzielę wielkanocną przystąpiło do św. Ko- 
manii, a później dzieliło się jajkiem święconem 
u O0. Zmartwychwstańców, w szkole Batignolles 
i w kilku domach familijnych, 

J. Z 
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teresem katolickim i patryotycznym. Mniej więcej 
rzed stu laty posądzano nas o bezwzględny fa- 
patyzm katolicki wobec innowierców, a jednocze- 
śnie i o bezbożny, rewolucyjny jakobinizm. Na 
odstawie tych fałszywych oskarżeń ogłoszono 
nas za niebezpieczny dla państw ościennych ży- 
wioł i jako taki uciskano nas. W zmienionej po 
staci wychodzi to samo „oszczerstwo obecnie znów 
na jaw. Ma się rozumieć, iż przez to położenie 
nasze staje się nadzwyczaj trudnem, gdyż w dwóch 
kierunkach jesteśmy podejrzewani i zmuszeni do 
walki przeciw podejrzeniom. 

Nie ulega wątpliwości, iż dla dobrego zrozu- 
mienia rzeczy byłoby niezmiernie ważnem i po- 
żytecznem, gdyby katolicy innych narodowości 
dokładniej obznajmili się z naszemi stosunkami 
wewnętrznemi, również jak i pożyteczne byłoby 
dla nas oparte na tej znajomości wystąpienie or- 
ganów katolickich. Mniemamy, iż na ten krok 
liczyć i nie bezskutecznie prosić o to możemy. 

W granicach tego starego, poważnego państwa, 
którego przeznaczeniem, danem mu przez Opa- 
trzność, jest jednoczyć najróżnorodniejsze żywioły 
za pomocą jednakowych praw dla wszystkich i 
utrzymywać ich w uczciwej i silnej zgodzie, a 
przez to stać się wzorem istotnie chrześciańskiego 
państwa — w granicach tego państwa, które po- 
wołane jest na to, aby było twierdzą sprawy ka- 
tolickiej, powinnoby być łatwiej, aniżeli gdziekol 


_ wiek na całym świecie osiągnąć ów wzniosły ideał 


solidarności katolickiej i jednolitej działalności. Ze 


_ branie to (spodziewamy się i liczymy na to) bę- 


dzie znacznym. potężnym krokiem naprzód do te- 
go świetnego celu. Radością przejęci, iż zebranie 
to szczęśliwie przyszło do skutku, również jak 
z powodn każdego nowego objawu w życiu kato- 
lickiem Europy, oraz głęboko przekonani, iż obo- 
wiązkiem naszym jest możliwie największy brać 
udział w tem życiu i służyć mu, pozwalamy sobie 
liczyć na współczucie współwyznawców dla naro- 


du, który wśród wyjątkowo ciężkich warunków 


bytu daje dowody swej wierności i który z cała 
świadomością zdecydowany jest wzmacniać jeszcze 
i zwiększać w sobie tę wierność i przywiazanie. 

Przed setkami lat przyjęliśmy, będąc narodem 
w wieku niemowlęcym, chrzest święty. 

Obecne nasze położenie uważamy, jako czas 
bierzmowania, tego sakramentu, który się przyj- 
muje w dojrzalszych latach i z własnej woli, a 
który wspiera nas w wytrzymaniu wszystkich 
prób życia z niezem nienaruszoną wiarą i duszą. 
Miejmy tedy nadzieję — iż Bóg dopomoże nam 
w pozostaniu zawsze wiernymi i pełnymi dziecęcej 
miłości i przywiązania, oraz w słażeniu czynrie 
i pożytecznie, jak niegdyś, tak i w przyszłości Je- 
mu, Jego Kościołowi i widomej tegoż Głowie, 
Następcy św. Piotra. 


MRC RO EE S an 


KORESPONDENCYA „CZASU* 


Lwów 28 kwietnia. 


(X) Rzecz, zaiste dziwna, jak społeczeństwo na- 
sze, którego los bynajmniej nie pieścił, zdołało 


3 rozpieścić się samo i nawyknąć do słodkich słó- 
_ wek. Niema n. p. u nas człowieka, któryby nie 


uznawał pod tym lub owym względem potrzeby. 


= silnej inieyatywy, energicznego działania. Powta- 


rza to każdy do syta przy wszelkiej sposobności. 


A niechże się odezwie głos rzeczywiście energi- 
czny, niech padnie silniejsze słowo z głębi prze- 
konania, robi to na nas takie wrażenie, jak gdy- 
by kto nas nagle ze snu miłego obudził, albo 
puścił strumień zimnej wody na przywykłych do 
łagodnej atmosfery... wzajemnych komplementów. 
Uwagi te nastręczają mi się z powodu mowy Na- 
miestnika hr. Kazimierza Badeniego, wygłoszonej 
przy uroczystem złożeniu przysięgi przez prezy- 
denta i wiceprezydenta miasta Lwowa. Takiej 
mowy z pewnością się nie spodziewano. Mniema- 
no, że wedle przyjętego szablonu będzie to wza- 
jemna wymiana grzeczności — nie więcej. W uro- 
czystym nastroju czekano na komplementa, a usły- 
Szano — program działania. Program treściwy, a 
obejmujący wszystko: obowiązki względem oświa- 
ty, obowiązki względem władz wojskowych, spra- 
wy sanitarne, sprawy porządku i rozwoju miasta, 
sprawę budowy teatru — program nakreślony śmia- 
łą, pewną ręką, wygłoszony z głębi przekonania, 
W serdecznem poczuciu dobra i pożytku miasta, 
Program, na którego szczegóły wszyscy się godzą. 
„Takbym zrobił, gdybym był na waszem miejscu, 
takiego działania po was się spodziewam i na 
tej drodze udzielę wam wszochatroiiih poparcia.“ 
Cto główne znaczenie słów Namiestaika. Przyjęto 


_ je oklaskami, w duchu przyznawano im najzupeł- 


EOS 


= Wać rozkazów“... 


niejszą słuszność, a jednak echo pewnego nieza- 
dowolenia odbiło się zaraz w szpaltach N. Reformy, 
tórej korespondent lwowski naiwnie oświadcza, 
że radni miasta Lwowa „nie przywykli otrzymy- 
) Więc wskazanie obowiązków 
Pierwszych, koniecznych, wskazanie tego, co się 


_ Stać musi, jeśli przyszłość i rozwój Lwowa nie ma 


ją być na szwank narażane, to zdaniem N. Re- 
ormy rozkaz, niemiły dala delikatnych uszów 


tych, którzy te obowiązki wypełnić mają. 


ak żle nie sądzimy o radnych naszego miasta ; 
Przypomnienie obowiązków byłoby chyba tylko 
a tych niemiłem, którzyby z doniosłości swego 


_ mandatu zdać sobie Sprawy nie byli w stanie i 


_ 1 nie oceniali 


go tak, jak należy. Jesteśmy owszem 
przekonani, że słowa p. Namiestnika, jeśli z je- 
ne) strony obudzą żywszą działalność, to z dru- 
Sle) napełnią Radę miejską otuchą, że w pracy 
śwej znajdzie zawsze skuteczne poparcie i orędo- 
Wnictwo. Przeświadczenie to, oparte na wyrażnem 
Przyrzeczeniu Namiestnika, jest rękojmią skutecz- 
nosci wszystkich zacnych usiłowań, jak wogóle 
całe przemówienie br. Badeniego wymownem jest 
Wiadectwem, że doskonale pojmuje potrzeby na- 
i zwraca uwagę. 
k e to właśnie głębsze wnikanie w istotę rze- 
Y, które cechuje każde przemówienie Namiestni- 


sA o śmiałe poruszanie spraw, o których każdy 


odpowiednich urządzeń ku wygodzie chorych, że 


Skutkiem leczyć się w nich mogą, mniemanie zaś, 


ROB 


APO SKAD 


jak na to zasługują. Nawet owego zdumienia, ja- 
kie w pierwszej chwili u niektórych wywołać mo- 
gły, nie można tłumaczyć ujemnie. Nasze bowiem 
społeczeństwo czuje doskonale potrzebę silnej ręki, 
a przed energią zawsze uchyla czoła, zwłaszcza 
jeśli ufa, że tą energią kieruje umysł jasny i serce 
zacne. 

Pogrobowy potomek Płoszezańskiego i Naumo 
wieza Ruś Czerwona pośpieszyła oczywiście wy- 
razić swe niezadowolenie z mowy p. Namiestnika, 
a to w sposób tak jaskrawy, że p. prokurator n- 
znał za stosowne wywody jej skonfiszować. — 
W drugiem wydaniu skonfiskowanego numeru or- 
gan pana Markowa powtarza swój poprzedni ar- 
tykuł w zwięzłem streszczeniu, z którego można 
się domyśleć, o co chodziło zacnemu „russkiemu 
człowiekowi,“ Że zaś ze słów hr. Badeniego nie- 
podobna było wysnuć żadnego do zaczepki po- 


wodu, przeto p. Markow, jako nastojaszczyj rus-| j 


skij czełowiek przekręcił bez ceremonii te słowa. 
nawet w drugiem wydaniu. Cały swój artykuł 
opiera bowiem na twierdzeniu, jakoby p. Namiest 
nik powiedział, że do popierania Rady miejskiej 
w jej pracach obowiązany jest „z urzędu jako Polak 
i Lwowianin.* Jak wiadomo, ustęp tea mowy p. 
Namiestnika brzmiał: „Z mocy mego urzędu je- 
stem do tej pomocy obowiązany, jako Polak i 
Lwowianin pragnę z całego serca wam być po- 
mocnym*...it. d. Ruś Czerwona, której sama na- 
zwa: Polak, jest wstrętną, połączyła złośliwie dwa 
zdania w jedno i wpadła z tego powodu w de- 
lirium, ale koncept najzuvełniej się nie udał i wy- 
snuwane ztąd wnioski spoczęły w prokuratorskiem 
archiwum. P. Markow usiłuje to sobie wprawdzie 
powetować w drugiem wydaniu wiele znaczącemi 
kropkami, — ale kropki przecie słów nie zastąpia 
i żadne ani petersburskie, ani moskiewskie błuko 
tworytelnoje obszczestwo za kropki nie przyznaje 
nagrody. 


Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował kan- 
celistę Sądu obwodowego w Kołomyi, Jana Wo 
szczyńskiego, adjunktem kancelaryjnym Sądu 
obwodowego w Kołomyi, a kancelistę Sądu obwo 
dowego w Kołomyi, Józefa Golimuntowieza, 
prowadzącym księgę gruntową przy Sądzie obwo- 
dowym w. Kołomyi. : 


J. E. p. Namiestnik zamianował koncypistę nro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie, Dra Józefa Lubicz 
Pajączkowskiego, komisarzem powiatowy m. 
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Sprawy krajowe. 


Odezwa Towarzystwa lekarskiego krak. 
w sprawie zdrojowisk krajowych. 


Zbliża się chwila, w której tysiące chorych, 
schorzałych lub znużonych podąży do zdrojów le- 
czniczych w celu odzyskania zdrowia, albo też 
na „świeże powietrze“ dla skrzepienia sił. 

Niewiele jest. krajów, któreby posiadały tyle 
zdrojów lekarskich, tyle zdrowych a uroczych 
miejscowości dla wypoczynku, co rozległe ziemie 
dawnej Polski. Posiadamy kilkaset zdrojów naj- 
rozmaitszego składu chemicznego i kilkadziesiąt 
zakładów zdrojowo-leczniczych. e 

Niestety, przez długie lata pod wpływem wy- 
roczni mody, tysiące rodaków wyjeżdżało do wód 
zagranicznych, unosząc z sobą miliony polskiego 
grosza na uświetnienie tego, co w gwarze niemie- 
ckiej nazwano: die polnische Saison. Jakież-to 
sumy pozostałyby w biednych naszych dzielnicach, 
gdybyśmy tę ogromną liczbę rodzin szukających 
corocznie zdrowia, zabawy... lub zabicia czasu po 
zdrojowiskach i kąpieliskach całej Europy, dla 
krajowych zakładów pozyskać mogli? Nieszczę- 
sze hołdowanie cudzoziemczyźnie — nieszczęsna 
przywara wychwalania zagranicy, a potępiania 
wszystkiego, co swojskie, dziś jeszcze popycha 
liczne rzesze do zdrojowisk zagranicznych,- cie- 
szących się wielkim rozgłosem, nio zawsze dają- 
cym się umiejętnie uzasadnić. 

Od czasu, gdy Ś. p. Dietl zwrócił uwagę na pol- 
skie zdrojowiska, na ich znaczenie lecznicze i na- 
rodowo-ekonomiczne, pociąg do leczeń zagrani- 
cznych osłabł nieco. Lecz nawet powaga Dietla, 
Chałubińskiego, Baranowskiego, Rose- 
go, Kaczorowskiego i wieju innych wybi- 
tnych lekarzy naszych, ich trudy i mozoły około 
podniesienia zdrojowisk krajowych, nie wzbudziły 
powszechnego zamiłowania zdrojowisk ojczystych 
i przyrody swojskiej, nie wystarczyły do wyjedna- 
nia u wielu lekarzy zaufania do naszego skarbca 
zdrojowego i zyskania ich opiekuńczej dla niego 
życzliwości. 

Zdrojowiskom naszym zarzućano, że nie mają 
są drogie, że przystęp do nich utrudniony, że za- 
rządy i służba nie jest uprzejmą i zręczną. Wszy- 
stkie te zarzuty słusznie można było przed laty 
uczynić. W ostatnich czasach zakłady krajowe 
znacznie się rozwinęły i bardzo wiele poczyniły 
dla wygody gości. 

Prawdą jest, iż zdrojowiska nasze nie odpowia- 
dają wybrednym wymaganiom, iż wiele im jeszcze 
brakuje urządzeń publicznych, właściwych cywili- 
zowanym krajom. Tym wszakże brakom winno 
przeważnie samo społeczeństwo, jego d:i browolne 
usuwanie się od tej cywilizacyi, która ciągnąc 
korzyści z rodzinnych skarbów, mnoży zarazem 
pomyślność i zamożność kraju. 

Nie widzimy przepychu w naszych zdrojowi- 
skach! Czyż nam jednak przystoi stroić się w pa- 
wie piórka zamożności i wykwintu? — W dobie 
twardej walki o byt nie wolno nam tonąć w zbyt- 
kąch i rozkoszach; wobee ogólnego zubożenia nie 
wolno nam bogacić zagranicznych wyzyskiwaczy 
ze szkodą własnej ziemi i przyszłych pokoleń. 

Patryotyzm a umiejętność lekarska są to dwie 
rzeczy różne. Przy łóżku chorego patryotyzm ustę- 
puje przed ludzkością. Lekarz, choćby najgorliw- 
szy patryota, zawsze kierować się będzie zasa- 
dami nauki i wskazówkami z doświadczenia le- 
karskiego ezerpanemi. — Na szczęście ta właśnie 
nauka i sumienie lekarskie staje po naszej stro- 
nie i za swojskiemi zakładami przemawia. 

Mamy liczne zdroje lekarskie tak różnorodnej 
wartości leczniczej, iż czynią zadość niemal wszy- 
stkim wskazaniom lekarskim i potrzebę leczeń 
w zdrojowiskach zagranicznych sprowadzają do 
pewnych tylko przypadków. Tak pod względem 
balneotechnicznych jak i gospodarczych urządzeń 
celniejsze zakłady nasze nie ustępują pierwszo- 
rzdnym zagranicznym, przewyższają zaś drugo- 
rzędne zakłady zdrojowo-kąyielowe w Niemczech, 
Austryi i Węgrzech. — Chorzy zatem z dobrym 
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Nara 


morar. saesae 


jakoby nasze droższe były od zagranicznych, nie 
ma podstawy na istotnym stanie rzeczy opartej. 

Pobyt w zakładach krajowych bywa częstokroć 
pożyteczniejszym dla chorych, aniżeli w zakładach 
zagranicznych. Do skuteczności leczeń zdrojowych 
i klimatycznych potrzeba przedewszystkiem spo- 
koju i swobody. Nasze zdrojowiska odróżniają się 
od zagranicznych sielską prostotą. Są to wiejskie 
ustronia, gdy tymczasem wielkie międzynarodowe 
zakłady lecznicze zazwyczaj bywają miastami lub 
osadami przemysłowemi, gdzie powietrze nie może 


nych Tatr, uroczych Pienin, 


niw mazowieckich. Chociaż w 


wisk i uzdrowisk, spełniamy twardy obowiązek 
społeczny w imię nauki i sumienia lekarskiego. 


Z Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. 
Kraków d. 30 kwietnia 1889. 
Dr St. Paszkowski, Prof. Dr Edward Korczyński, 


Prezes Tow. lek. krak. Przewodn. komisyi prz<m.l.k. 
Tow. lek. krak. 
Referent 


Dr B. Lutostańskt. 


Towarzystwo Ochrony Tatr polskich. 


Patryotyczna myśl nabycia dóbr Zakopane, Ko- 
ścielisko i Bukownia znalazła odgłos w całej 
Polsce. 


i obozów, ata zgoda najlepiej świadczy o żywot- 
ności rozpoczętego dzieła. 

Nie omieszkały też poprzeć usiłowań założy- 
cieli Towarzystwa Ochrony Tatr polskich, wła- 
dze autonomiczne i stowarzyszenia naszego kraju. 

Mimo braku wiary w powodzenie rozpoczętej 
akcyj, z jakim komitet wykonawczy w pierwszej 


i PE 


Z, Husiatyna 
„  Podwołoczysk 
Brodów 


n 
n 


n 2) 


są 


warów, które Austrya sama eksportuje 


wanego do austryaekich 


3 


5 „ 6'2 proc. |polu, i że JE. dzierżąc wysoko powołanie 
Aussig „lò , stwowe i ekonomiczną ideẹ państwa wobec ko 
Ź SNOSE prywatnych, wobec obeych konkurentów i k 

30 wych spekulantów i handlarzy hurtownych, pr. 


JĄ 
uznać za korzystny, nie możemy przeto się zga-| JE. czynić odpowiedzialnym za brak systemu 


dzać ze wszystkiemi motywami 
przez JE. p. Ministra handlu dnia: 
być tak czyste i ożyweze, jak wśród majestatycz- | 1888 roku w odpowiedzi na iaterpelacyę p. posła czuć potrzeba nietylko 


Beskidu, na Podhalu i Podgórzu karpaekiem, śród tywami stoi przez J. Ekscelencyę w powyższej 
prześlicznych Łysogór, malowniczych lasów litew- | mowie nadmienione rozporządzenie, które stanowi 
skich lub wołyńskich, wreszcie wśród rozległych | śmiały i męski czyn. Mam na myśli rozporządze- |ska administracya. 


sunku do rządu nawet wtedy, kiedy się w uprzej- | powrócę, — a mianowicie 
wydać o jego czynności sąd austryackiego handln wewnętrznego i zewnętrzne 
trudnoś 


szłości lecz o przyszłości, 


rola Ludwika udzielonej, 


ministr. handlu (Nr 142 1. b. 3168) zawdzięczamy | uważam za ohowiązek rządu dokładne zbadan 
rosyjskie zboże jednak zawsze |tej sprawy, 
doznaje uwzględnienia. A oprócz | wa musiała 
protekeyę rosyjskiego zboża za- 
liczki na jego rachunek udzielane. 


wpływowi rządu, 
jeszcze większego 
refakcyi potęgują 


Umowa Unionbanku z 


likatnego a stanowczego wyrazu po niemiecku zna- czywistym postępem. -— Jego Ekscelencya powoła 
l- ść trudno, mianowicie — gorzkie uczucie, jakie |się w swojem 
wywołało przedwczesne i chybione podziękowanie | rozwój i na ustaloną reputacyę austryackiego . 


u do dalszego odnowienia refakcyi dla zboża ro- 

syjskiego pod żadnym warunkiem nie dopuści. 
Trudno wprawdzie zaprzeczyć, że uaormowanie 

refakcyi dla austryackiego zboża przez kolej Ka- 


w sprawie tychże zaliczek w samej rzeczy nie jest 
mi znaną, braknie mi też możności poznania jej. 
Mamy tedy zaszczyt prosić JE., ażeby rzeczoną 
umowę kazał sobie przedłożyć i aby w tej kwe- 
styi zarządził dochodzenia. Mamy nadzieję, iż 
rząd w interesie dobra ogólnego nie odmówi 
sprawie spełnienia officium boni viri. 
Niema wprawdzie paragrafu zakazującego kolei 
pomagać Bankowi w udzieląniu zaliczek na obce 


Skupili się około niej ludzie wszelkich warstw | Zboża, przepełniać rosyjskiem zbożem i tak zaszczu- 
płe składy z uszczerbkiem własnego i transporto- 


szybkieg: 
państw. 


kratyczne pawyczki, ' par 
mencie dyskusyi o swoich czynnościach ściśle wy- 


zarządzeń może się wykazać rz 
przemówieniu na wielce pomy ny 


dlu wywozowego, niesh mi też będzie wolno wskazać 
na jednę okoliczność, do której przy innej sposobności 
na wielee szkodliwą dla 


ci nie będę mówił o prze- spekulacyą na wiedeńskiej giełdzie zbożowej, na 
wyrażę też silne przeko |tę rozkiełznaną grę, której granice i warunki po- 
e, że JE. p. mimster han- | winny być nareszcie w interesie reputacyi austrya- 
ckiego handlu prawnie określone, a nie wchodząc 
w rozbiór ile cierpkie zarzuty francuskiego mini- 
stra rolnictwa przeciwko nadużyciom giełdy zbo- 
żowej wiedeńskiej w parlamencie francuskim po 
a ogłoszonej w D. R. ck. |niesione zawierają, albo nie zawierają przes 
sądzę też, że administracya państwo 
już tego dokonać. 

Państwo powinno jako naczelny regulator eko- 
nomicznego życia stanowić o wysokości zysków 
przez giełdy, koleje, które chociażby do prywa- 
tnych towarzystw należały, mimo to jednak 8A 
instytucyami publicznemi (od społeczeństwa wy- 
bieranych). Państwo ma nietylko prawo, ale i o- 
bowiązek chronić społeczeństwo przed nadużyciem 
Wys. | faktycznych monopoli, a zarazem przeszkodzić, 
w tejjażeby rzeczone Towarzystwa z nadmiernej chęci 
zysku korzyści prawnej opieki i z sakiewki pła- 
tników podatkowych pochodzących subwencyj nie 
wyzyskiwali przeciwko państwu i przeciwko spo- 
łeczeństwu. 


koleją Karola Ludwika 


wać zboże z zagranicy przed zbożem  krajowem | prowizorycznie uzupełniać rozporządzeniami, znaj- 


i to w czasie dotkliwego 


zynów zbożowych i wagonów! Gdy atoli w Pru- 
siech zaszedł podobny wypadek, w którym również 
nie było żadnych paragrafów dających ministrowi 
w ręce środki przymusowe, gdy koleje dumnie 


w Galicyi braku maga |dzie p. Minister handlu dostateczną podstawę do- 
tymezasowych zarządzeń, jakie w interesie ochrony 
naszego targu i rolniczej produkcyi podjąć należy, 


zanim się przystąpi do gruntownej reformy w dro- 


chwili miał do walezenia, zebrał się kapitał po- wskazując na swe dawne przywileje — kolej pra | upaństwowienia. 


trzebny do ukonstytuowania się Towarzystwa. — 


wego brzegu Odry na przywilej z 17 grudnia 1856, 


Kapitał ten nie wystarcza jednak do nabycia|% górnoszlązka kolej na umowę z 17go grudnia aby JE. p. Minister handlu zarządził właściwe 


dóbr na licytacyi, która już w d. 9 maja br. ma 
się odbyć, a kapitał ten wynosi 200000 zł:. 
Poparcie wszystkich warstw i obozów społe- 


czeństwa naszego, jak niemniej poparcie władz|Zania na możność budowy drugorzędnych kolei 


autonomicznych i Towarzystw, oraz fakt, że po 


skrypcyi zebrał się w przeciągu niedługiego cza- 
su kapitał, zbliżający się dziś do połowy tej su- 
my, jaka jest konieczną, budzi w nas otuchę, że 
rozpoczęte dzieło będzie ukończonem. 

Nie będziemy powtarzać tych wszystkich moty- 


. ; ; lnej, ustanawia cła protekcyjne dla ochrony wła- 
go przez Towarzystwo. Przypominamy jednak, | celnej, A t 
że wykonanie rozpoczętego dzieła ma dać świa- |Snego e Sid golep ak o noczeanio nor 
dectwo o żywotności naszego społeczeństwa i nie- | mują taryfy R) EA h a oe A SOC A 
tylko przekonać nieprzyjaciół naszych, że zdolni| "arów i pożyczki dla nich wyjednywają. (Głosy: 


1856 —- w r. 1882 uporczywie się sprzeciwiały | środki w 


zniżeniu taryf, udało się 
strowi za pomocą grożby 


mimoto pruskiemu mini 
upaństwowienia, wska- 


do kopalń węgla i różnych małych wzajemnych |czeniach kraju będę mówił przy innym rozdziale. 
mimo pierwotniej niewiary w powodzenie sub (ustępstw, kolej nieco łagodniej usposobić i „po- | Bardzoby mi było przyjemnie przedtem dowiedzieć. 


skromioną złośnicę* kolej Karola Ludwika — nie, |się, 


pomyliłem się — obym 


(wesołość), z polityką państwa zupełnie kolej górno 
szlązką pogodzić. 


jesteśmy do samych tylko skarg i żalów, lecz i| Tak jest). 


do czynów, ale nadto w nas samych obudzić ma 
wiarę w nasze siły i wytrwałość. 

Wzywamy zatem wszystkich ladzi dobrej woli, 
wszystkie Towarzystwa i reprezentacye autonomi 


czne, aby przed dniem 7 maja br. przystąpili do |SZej sprzeczności 7 obowiązkami i konsekwen- 
; cyami subwencji z pubiiezh go grosza wypłaca- 

; : l nej i z zasadami wypowiedzianemi w innych usta- 
naia Tatak aby SPE. tjm dniem) caly potrzebny wach stoi fakt, że w jednem i tem samem pań- 
stwie istnieją dwa dyametralnie przeciwne kie- 
Niechaj pomyślny rezultat uwieńczy rozpoczęte | tunki — polityka państwa i polityka kolei. (Głosy: 


Towarzystwa lub wpłacili subskrybowane już u- 


kapitał był wpłaconym, a przynajmniej subskry- 
bowanym. 


dzieło, a w przyszłości nie jedna myśl piękna da 
się wykonać zbiorowemi siłami bez walki z bra- 
kiem wiary w ofiarność społeczeństwa polskiego, 
z jakim obecnie do walczenia mieli założyciele 
Towarzystwa. 


Mowa Dra Włodzimierza Kozłowskiego 


w Radzie państwa w obradach nad budżetem 
kolejowym. 
(Dokończenie). 


nośną różnicę ceny, 


ekonomicznego wpływu kolei państwowych. 


A jeżeliby to nawet na mocy dawnych nieo- 
strożnie udzielonych przywilejów, które zresztą | bami świata finansowego i handlowego (Geschdifts- 
przez upaństwowienie dadzą się usunąć — formal- welt), 
nie było dozwolonem, to przecież w najjaskraw- stwowych, 


Słusznie !). 


Urzędnicy kolejowi francuscy tak mało ulegają 
ekonomicznemu kosmopolityzmowi, że np. na gra- 
nicy przylepiali nieraz na importowanych beczkach 
ze spirytusem niemieckim czerwone kartki, przez |i 


był dobrym wieszczem |lejowem uwzględniono. 
Mam prawo się spodziewać, że JE. p. minister 


W prawie austryackiem, którego luki należy 


dze konstytucyjnej ustawy taryfowej i za pomocą 


handlu wspólnie z JE. p. ministrem dla rolnictwa 
Dla rządu nie może być miłem, jeśli państwo |o obietnicę ochrony krajowego targu w mowie tro- 


wów, jakie przemawiają za nabyciem Zakopane |Postępując w kierunku obranym od czasu noweli nowej zawartą io rozwinięty przez JE. ministra pre- 


zydenta hr. 
interpelacyę JE. ministra br. Hohenwarta ekono- 


programie przyrzeczono zniżenie kosztów transportu 
rozwoju kolei państwowych“ 


jak pisze sprawozdanie zarządu kolei pań- 

będą się liczyć. (Brawo! — Brawo! z prawicy) 
Stronnictwo, do którego należeć mam zaszczyt, 

popierało zawsze pod wszystkimi rządami sprawy 


wnątrz związek mające, dla rządu hr. Taaffego 
było z polityeznych i narodowych względów wier- 
nym sprzymierzeńcem i gorliwym współpracowni- 
kiem. — Z najwyższemi ofiarami i z bezintereso- 


pieniądze. Teraz jednak, skoro p. minister fi- 


co korzystna sprzedaż tego spirytusu stawała się | nansów nietylko nie ma deficytu, ale nawet wy- 


trudną. Muszę przecież podnieść potrzebę surowej | kazuje nadwyżkę, 
o ile można w największej jawności przeprowa- 
dzunej kontroli ruchu towarowego na kolejach | dowodzi, 


prywatnych; nie czynię 
państwowemu zarzutów 


mogę jednak zataić obawy, iż niektóre „zakłady mamy wszelkie prawo się zapytać: A kiedyż na: 
Procentowe porównanie kosziów transportu dla | przewozowe furtkami tajemnemi, jak zawieraniem | koniec przyjdzie kolej na rolników ? 

austryackiego i dla rosyjskiego zboża rozjaśni od | kontraktów z zabezpieczeniem czasu dostawy 

a pod pewnym względem | ferzedtversicheruny) przez umyślne niedotrzymanie 

może także posłużyć za materyał do ocenienia|ich i przez zapłatę kary umownej mogą fawory- 

zować obcych exporterów i krajowych handlarzy 


dza korzystne położenie świata handlowego, skoro 


wprawdzie zarządowi|my zaś mu dowieść możemy, że renta gruntowa 
co do tego punktu, nie]w porównaniu do poprzednich okresów spada, — 


i nietylko 
(Lie- 
w interesie całej Austryi, w interesie 
rolniczych krajów koronnych żądać, ażeby zaufa- 
nie, którego zawsze rządowi dawaliśmy dowody, 


Pokazuje się więc, że po odciągnięciu udzielo: | hurtownych, przewożących olbrzymie ilości, przez |znalazło uzasadnienie w uwzględnieniu ekono- 


nych retakcyi czyli opustów, stopa przewozu dla|co rozporządzenie ministra handlu z d. 12 
1879 r., skierowane przeciw tajemnym refakcyom | w polityce finansowej, 


galicyjskiego zboża 
Z Podwołoczysk do Ziegenhals o 165 proc. 
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„ Zsegenhals „ 12-1 
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jest. wyższą aniżeli dla zboża rosyjskiego. 
Ceny jednostkowe zaś dla austryackiego zboża 
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marca | micznego przesilenia przez Wys. 
jak i handlowej i rolniczej. 


i przedłożony radzie kolejowej w październiku (Brawo! z prawicy). 


projekt rozporządzenia przeciwko zawisłości re- 
fakcyi od pewnych wielkich ilości, mogą dać się| re 


ominąć. 


Byliśmy co do ustawodawstwa kolejowego tak ma- 
dotychczas popsuci, żeśmy powyższy projekt mi- 
nistra handlu, który zdążał do ograniczenia przy- 
wilejów handlarzy hurtownych i do zbliżenia przez 
to producenta do konsumenta, z zadowoleniem 
powitali. Jestem przekonany, że to rozporządze- 
nie stanowi tylko początek, tylko pierwszy nie- 
śmiały krok konsekwentnej i gruntownie obmy- 
ślanej prawodawczej akcyi 


ło 


Gdyby mi kto zarzuejł, że żądam rzeczy, któ- 
wskazać na tym świecie nie istnieją, niech mi wolno 
będzie na przykład Prus; tam wszyscy mini- 
strowie liczyli się z  przesileniem rolniczem, 
każdy minister starał się we własnym zakre- 
sie przyczynić się do złagodzenia klęski. „Do- 


od rozkwitu gospodarstwa wiejskiego“. — To SĄ 


pohamowana polityka taryfowa może zrządzić rol- 
nietwu, stwierdził ks. Bismark jeszcze przed usu- 
państwowej na teminięciem wielu szkodliwych taryf niemieckich, wy 


Taaffego w r. 1881 w odpowiedzi na 


wną cierpliwością dało rządowi trzy środki dla 
ekonomieznego postępu niezbędne: zaufanie, czas 


że dochody kolei państwowych rosną, 


y 


miczny program oparci — będą pamiętać, że w tym 
ziemiopłodów, że w celu „dalszego korzystnego 
nietylko „z potrze- 


— ale także z potrzebami rolnictwa 


z potęgą państwa na zewnątrz, z jego siłą na we- à 


skoro p. minister handlu stwier- 


w interesie poszczególnego kraju koronnego, ale — 
wszystkich 


rząd i to tak 


brobyt wielkiej części niemieckiego ludu zależy 


słowa księcia Bismarka. — A szkodę, którą nie- 


CZAS z Czwartku 2 Maja 1.889. 


wspólną sferę interesów z niemieckim narodem, i 
przykroby mi było, gdyby wykonywanie ustawy, 
kierowanej nienawiścią stronniczą i narodową, 
miało rozszerzyć jeszcze przepaść dzielącą oby- 
dwie narodowości we wschodnich prowincyach. 
Dopóki prześladowanie polskiego żywiołu u góry 
uważa się za konieczne-złe, dopóty całkiem na 
turalną rzeczą jest, że czynni urzędnicy i nasi 
niemieccy obywatele na prowincyi nie omieszkają 
zaostrzać kontrastów, ale inna to kwestya, czy 
pominąwszy, że nam się krzywda dzieje, — wy- 
padnie to na korzyść ogółu, na korzyść monar- 
chii i jej przyszłych losów. Jestem przekonany, 
że ustawa ta, jak z jednej strony może się przy- 
czynić do zrównania kontrastów, tak z drugiej 
może rozprzestrzenić przedział, jeżeli tak będzie 
wykonywaną, jak niestety wszystko u nas, jeżeli 
znowu uważaną będzie za nowy środek stlumie- 
nia polskiego żywiołu. Pomimo, iż to jest mojem 
silnem przekonaniem i niem pozostanie, — że nie- 
podobna, absolutnie niepodobna zabić w nas Po 
laka, to przypuszczam jednakże, że możliwem 
jest osłabić żywioł polski. Jestem jednak tego 
zdania, że wszelkie osłabienie żywiołu polskiego 
w naszej dzielnicy jest identycznie związane z 0- 
„œ |stabieniem bezpieczeństwa monarchii w wscho- 
* |dnich dzielnicach kraju. 

Panowie, nawet gdyby wam się powiodło stłu- 
mié w nas całkiem Polaków, doszlibyście tylko 
przez to do bardzo negatywnych rezuliatów. Je- 
żeli w nas umorzycie Polaka, to jeszcze nie stwo- 
rzyliście przez to Niemca. Gdzie kończy się Po- 
lak, tam zaczyna się Słowianin; i nie sądzę, Pa- 
nowie, aby leżało i leżeć mogło w interesie mo- 
narchii pruskiej, chcieć pozbawić Słowian miesz 
kających w Prusach, tej właściwości, która jedy- 
nie ich broni od niebezpiecznych pomysłów, po 
zbawiać ich właśnie tego charakteru, który musi 
być uważany za potężny czynnik przy ostatecznem 
uregulowaniu rzeczy na Wschodzie w pojęciu En- 
ropy. Wobec rzeczy, jak się one układają a 
Wschodzie, wobec coraz więcej zbliżającej się 
burzy, sądzę, że takie środki przeciwko żywiołowi 
polskiemu nie są środkami, któreby wypadły na 
korzyść monarchii. 

Panowie, zdaje mi się, że rząd pruski nie mógłby 
lepiej i dobitniej odpowiedzieć na gwałty, na które 
są wystawieni współrodacy jego w nadbałtyckich 
prowincyach obecnie, jak przez to, że uzna słu 
szność polskiej sprawy, że w tej sprawie uzna 
broń zaczepną i odporną, która w ręku życzliwe- 
go rządu zawsze stawała się pewną i wierną bro- 
nią, co stwierdzić nie trudno. — Sądzę dalej, że 
sprawiedliwe pełnienie ustawy tej przyczyni się 
do wyrównania przeciwieństw w naszej dzielnicy, 
a byłby to rezultat, byłby to pierwszy krok, 
który powitałbym z radością. Gdyż to wyrówna- 
nie jest nam nietylko we własnym naszym inte- 
resie pożądane, ale wydaje nam się ono również 
pożądanem w interesie politycznej przyszłości. Ze 
jeden członek państwa modli się do Boga po pol- 
sku, a inny po niemiecku, że jeden po polsku, 
inny po niemieckuez swemi dziećmi mówi, niema 
to wielkiego znaczenia. Wspólne do wytkniętego 
celu zmierzające dążenie, gdyby je osięgnąć i 
stworzyć można, zespoliłoby nas o wiele silniej, 
aniżeli spiżowe okowy, w które nas okuto. Dla- 
tego sądzę, że jeżeli pan minister spraw we 
wnętrznych przy wykonywaniu ustawy tej beza 
stannie baczne na to będzie zwracać oko, aby 
antipolskie zachcianki nie zjawiały się na każdym 
kroku, można będzie osiągnąć sprawiedliwy po- 
dział, a wtedy będzie miał p. minister tę wielką 
zasługę, że przyczyni się do wyrównania wieln 
nierówności w naszych wschodnich dzielnicach 
A ponieważ wyrównanie tych kontrastów uważam 
za coś bardzo ważnego, decydującego, uważałem 
za powinność moję kwestyę tę i z tej strony roz- 
jaśnić. 


powiedziawszy, że „szkodliwe skutki obecnie usu- 
niętych taryf i rozbicie w kierunkach polityki ta- 
ryfowej godzą jeszcze głębiej i dotkliwiej, jak u- 
awodawstwo cłowe innych państw, w rdzeń na 
szego życia ekonomicznego”, bo stopa kosztów 
„jest często dwa, trzy i cztery razy 


KRONIKA. 


— JE. p. Namiestzik hr. Kazimierz Badeni wczo- 
raj wieczorem przejechał pośpiesznym pociągiem przez 
Kraków ze Lwowa do Wiednia. W dworcu oczeki- 
wali przybycia p. Namiestnika: prezydent miasta Dr 
Szlachtowski, radcy dworu Englisch i Hayling, tu- 
dzież sekretarz Namiestnictwa Link. 

— Po ślubie hr. Antoniego Wodziekiego z panną 
hr. Anną Wodzicką przyjmowali wczoraj rodzice 
panny młodej hr. Alfredowie Wodziecy liczny orszak 
ślubny śniadaniem w sali hotelu Saskiego. Pierwszy 
toast za zdrowie państwa młodych wniósł w pięknej 
przemowie Książę Biskup Krakowski, na co mu odpo- 
wiedział ks. Eustachy Sanguszko, wznosząc zdrowie 
dostojnego księcia Kościoła. Nastąpił potem cały sze- 
reg toastów, mianowicie hr. Aleksander Wodzicki 
wzniósł zdrowie rodziców panny młodej; hr. Alfred 
Wodzicki zdrowie hr. Kazimierzów Wodzickich, ro- 
dziców pana młodego; hr. Józef Dunin Karwicki zdro- 
wie hr. Władysława Wodzickiego, p. Trzebiński zdro : 
wie państwa Józefów hr. Karwickich ; ks. Eustachy San- 
guszko zdrowie par narzeczonych, a hr. Adam Kra- 
siński zakończył pełną swobody i wesołości ucztę 
tradycyjnym toastem „Kochajmy się.* 

Państwo młodzi wyjechali wczoraj za granicę. 

— Uniwersytet czernlowiecki liczy na wydziale 
prawniczym i filozoficznym (teologia rumuńska istniała 
w Czerniowcach już dawniej przed założeniem uni- 
wereytetu) 171 zwyczajnych słuchaczów. Z liczby tej 
przypada 155 uczniów na wydział prawniczy, a 16 
uczniów na wydział filozoficzny. Dla powyższych 16 
filozofów wykłada 19 profesorów i 1 docent, na co 
skarb państwa łoży rocznie 61,410 złr. tak, iż jeden 
student filozofii kosztuje państwo około 4000 złr. (!) 
rocznie. Według narodowości dzielą się studenci tam 
tejsi na: 60 żydów, 35 Niemców, 33 Rumunów, 24 
Rusinów, 17 Polaków i 2 Czechów. Gdyby minister- 
stwo w razie zwinięcia tamtejszego uniwersytetu przy- 
znało 60 studentom bukowińskim stypendya rządowe 
w kwocie 400 złr. na wyjazd do jednego z uniwer- 
aytetów monarchii podobnie, jak to uczyniono w po- 
łudniowo:słowiańskich prowincyach (Krainie, Gorycyi, 
Istryi i Dalmacyi), oszczędziłby skarb państwa ro- 
cznie przeszło 80,000 złr., którychby użyć można na 
założenie bardziej potrzebnych zakładów naukowych. 

— U Hr. Romanów Putackich popełniono śmiałą 
kradzież w Wiedniu. Oto podczas nieobecności hrab 
stwa zjawił się jakiś młodzieniec i oświadczył służą- 
cemu w przedpokoju, iż chce mówić z kamerdynerem. 
Służący wskazał mu drzwi; młodzieniec wszedł nie 
mi i zwróciwszy się do salonu, zabrał kilka koszto 
wnych przedmiotów i wyszedł najspokojniej drugiemi 
drzwiami prowadzącemi na ganek, W dwa dni później 
służąca z kuchni, powróciwszy z miasta, opowiadała 
z wielkiem uradowaniem, iż widziała na ulicy tego 
złodzieja, jak zajadał „wurschtla.* Dotąd go nie 
uchwycono. 

— Julian Klaczko opuścił już Paryż i udał się na 

dwutygodniowy pobyt do Florencyi. 
Złota Róża. Ceremonia poświęcenia „Złotej 
Róży,“ którą, wiadomo, że jako szczególniejszą od- 
znakę Papieże udzielać zwykli monarchiniom i księ- 
żniezkom krwi katolickich panujących domów, a któ- 
rą właśnie w tych dniach doręczyć ma cesarzewiczo- 
wej Stefanii nuncyusz Galimberti od Ojca św. — od- 
bywa się w następujący sposób. Zawsze w czwartą 
niedzielę wielkiego «postu Papież w pełnym . stroju 
pontyfikalnym odprawia najpierw nad nią stosowne 
modlitwy, poczem namaszcza ją balsamem, posypuje 
piżźmem, okadza kadzidłem i składa na ołtarzu, gdzie 
leży przez cały czas odprawiania Mszy św. Już w XII 
wieku podczas procesyi zazwyczaj w dzień ten odby- 
wanej, Papieże trzymali złotą różę w ręce. Który 
z nich jednak wprowadził zwyczaj obdarzania księ 
żniczek złotą różą, Innocenty IV, czy Aleksander VI, 
lub Jnliusz II, nie wiadomo na pewne. Historycznie 
stwierdzono tylko, że Urban V w r. 1367 królowej 
Joannie Neapolitańskiej gdy do Rzymu 16 paździer 
nika wjeżdżała, złotą różę wraz z poświęcaną w świę- 
ta Wielkanocne szablą ofiarował. 

Królowa za zezwoleniem  papieskiem szablę tę 
darowała ‘obecnemu również w Rzymie królowi Cy- 
pryjskiemu. Odtąd już rok rocznie dawali Papieże ka- 
tolickim księżniczkom zł:te róże, a czasem otrzymy 
wali ją i książęta. W roku 1518 dostał ją od Papieża 
Fryderyk Mądry, jako zachętę do gorliwszego prze- 
śladowania protestantyzmu. W nowszych czasach 
otrzymało szczególną tę odznakę wyjątkowo kilka 
osób nienależących do rodów panujących, jak n. p 
śpiewaczka Zofia Cruvelli. 

— Buffalo Bill przyjeżdża do Paryża podczas wy- 
stawy. Pod tem przezwiskiem pułkownik amerykzń- 
skich wojsk William F. Cody zasłynął w całych Sta- 
nach Zjednoczonych północnej Ameryki ze swojej siły 
i odwagi. W jedenastym roku życia z kompanią pio- 
nierów przebył po raz pierwszy stepy Ameryki pół- 
nocnej. W drodze mała karawana została napadniętą 
przez Indyan. Dziecię walczyło jak lew, zabiło je- 
dnego czerwonoskórego i raniło kilku innych. Odtąd 
„Billie“ został przezwany pogromeą Indyan. Niebez- 
pieczniejszym był jeszcze odwrót kompanii. Codzień 
musiała się ona ucierać z krajowcami. Pewnego dnia, 
gdy William Cody wysunął się o kilka godzin na- 
przód z dowódcą karawany Simpsonem i jeszcze je- 
dnym pionierem, zostali gwałtownie napadnięci. „My- 
ślałem — opowiada przyszły bohater Far Westu — 
że wybiła ostatnia moja godzina. Wyratowaliśmy: się 
jednak, dzięki przemyślności Simpsona, który widząc, 
że niepodobna było uciekać na mułach, zabił je i usta 
wił ciała ich w trójkąt, który posłużył nam za wał 
ochronny. Indyanie natarli w pełnym galopie, sądząc, 
że z łatwością przyjdzie im wziąść tę przeszkodę, 
lecz z po za owej improwizowanej fortyfikacyi da 
liśmy do nich ognia z karabinów i rewolwerów. Trzy 
razy Indyanie cofali się i wracali znowu — widząc, 
że nie nie wskórają wobec broni palnej, chcieli zgła- 
dzić nas w inny sposób: usiłowali, szczęściem napró- 
żno, podpalić step. Z tego krytycznego położenia wy- 
bawiło nas nadejście reszty kompanii.“ — Dopiero 
w r. 1867 pułkownik Cody został przezwany Buffalo 
Bill, a to za zabicie w ciągu tego roku niemniej 
jak 4800 bawołów (buffalo). Cyfra ta nie jest fikcyj- 
ną — stwierdzono ją urzędownie. Podczas wojny se- 
cesyjnej Cody otrzymał od jenerała Hazen niehezpie- 
czne zlecenie przeniesienią depesz, czego dokonał 
szczęśliwie, zrobiwszy 356 mil ang. w 58 godzinach. 

Buffalo Bill przyjeżdża do Paryża, aby przedsta- 
wić walkę dramatyczną cywilizacyi przeciwko sile 
brutalnej Far Westu. Na przestrzeni 55,000 metrów 
roztasuje się 350 Indyan-Siouxów i Komanchów. — 
Z dzikiemi okrzykami bojowemi wpadną oni na arenę 
w całym pędzie nieokiełznanych koni stepowych i 
walezyć będą ze sprowadzonemi umyślnie na ten cel 
bawołami; póżniej na dany znak odbędzie się utarczka 
białych z czerwonoskórymi — przed oczyma 20,000 
widzów roztoczy się obraz obyczajów tych dzikich 
plemion i niebezpieczeństw, na jakie się wystawiali 


chwałach Rady związkowej, w prawodawstwie i 
administracyi i w całej ekonomicznej polityce 
Pru 


rus. . 
Politykę tę objaśniał niedawno pruski minister 
ansów Dr v. Scholtz słowami: „Tak jest — ja 
wierdzę, że polityczne stronnictwo, które chce 
wyjść poza negatywę, i które liczy się z rzeczy- 
wistą odpowiedzialnością za pozytywne uchwały, 
je odważyłoby się nigdy wziąć na siebie odpo- 
wiedzialności za niedostateczną ochronę interesów 
olnictwa. A gdyby za sprawą rządu lub stronni- 
ctwa ustawy bez względu na obowiązek tej ochro- 
y przychodziły do skutku, taki rząd, takie poli- 
tyczne stronnictwo mogłoby się spodziewać krótko 
policzonych tylko dni panowania”. — To są słowa 
pruskiego ministra finansów Dra Scholtza. (Brawa 
oklaski z prawicy). 


maitości polityczne 


; Z Wiednia. 
_ Najj. Pan przyjmował w poniedziałek po połu- 
niu posła rumuńskiego, Vacaresco, który wręczył 
esarzowi własnoręczne pismo króla rumuńskiego, 
awiadamiające o proklamowaniu księcia Ferdy- 
nanda Hohenzollerna następcą tronu w Rumunii. 
Anstro- węgierski ambasador przy Stolicy św., 
r. Revertera, wręczył dnia 27 z. m. Ojcu św. swe 
listy uwierzytelniające. 
Do Politik telegrafują, iż ministerstwa oświaty 
i sprawiedliwości poleciły komisyom dla państwo- 
h egzaminów prawniczych i sądowych, aby 
większą, niż to zdarzało się niekiedy dotychczas 
cisłością, egzaminowały kandydatów, albowiem 
sądowi i polityczni fankcyonaryusze państwowi 
okazują nierzadko brak potrzebnych wiadomości 
teoretycznych. 
_ Do Gazety Lwowskiej telegrafują z Wiednia: 
/szystkie wiadomości o rzekomo zamierzonych 
lgach dla Polaków w Rosyi i zbliżeniu się Po- 
ów do Rosyan są nieprawdziwe. Jenerał- gu 
ernator warszawski Hurko za ostatniego pobytu 
w Petersburgu zażądał od ministerstwa spraw 
wewnętrznych pozwolenia na silniejsze jeszcze 
represye przeciw prasie polskiej. 
Do Polit. Corresp. donoszą: 
PS Belgradu: Król Milan ma powrócić do 
Belgradu w połowie maja, gdzie podobno zabawi 
około trzy tygodnie, poczem uda się na wystawę 
do Paryża, a ztamtąd do jednego z miejsc kąpie- 
lowych, późaiej oznaczyć się mających. 
Z Zofii (ze strony zasługującej na szczegól- 
 niejszą uwagę): Ostatniemi czasy Rosya czyni za 
biegi, aby z pomocą interwencyi osób pośrednich 
_ sprowadzić zmianę w istniejących stosunkach buł- 
_garskich. Przedewszystkiem próbowano nakłonić 
Stambułowa, by zajął stanowisko rosyjskie, wska- 
zując przytem na zwrot, jaki nastąpił na korzyść 
Rosyi w Serbii i Rumunii, oraz kładąc nacisk 
na to, iż Rosya musi czynić przygotowania do wiel- 
ich wypadków europejskich i pragnie na tę 
ewentualność uregulować stosunki w krajach bał- 
ańskich zgodnie ze swojemi interesami. W sta 
owczej chwili Rosya nie wystąpi do swych przyjaciół 
a półwyspie bałkańskim z żadnemi specyalnemi 
ądaniami, lecz czuć się będzie zadowoloną, je- 
eli oni utrzymają w szachu Turcyę. Wobec tego 
orozumienie dałoby się bardzo łatwo przeprowa- 
zić. Jedyną tutaj przeszkodę stanowi ks. Ferdy- 
and, który musi być bezwarunkowo usuniętym. 
rzemowa p. Stambułowa do księcia podczas 
rzyjęcia wielkanocnego dowodzi jednak, iż wszy- 
stkie te zabiegi były daremnemi. Przemowę tę 
zresztą należy uważać jako stanowczą i otwartą 
odprawę wszelkich pokuszeń, mających na celu 
rozłączenie Bułgaryi z ks. Ferdynandem. 


Roz 


Z Petersburga. 


Dzienniki petersburskie komentują obszernie li- 
czne wojskowe nominacye wielkanocne. Zwracają 
one przedewszystkiem uwagę, że nominacye te 
i translokacye dotykają głównie pogranicza zacho- 
dniego, gdzie w ostatnich czasach, wobec wzmo- 
enionej czujności państw ościennych, koniecznem 
się stało odpowiędzenie równą ostrożnością ze stro- 
ny Rosyi. — Zpośród nowych nominacyj najwa. 
żniejszemi są dwie, połączone z utworzeniem po- 
sad pomocników dowodzących w okręgach woj- 
skowych wileńskim i kijowskim. Okręgi te, mie- 
szczące obecnie !/⁄ wojsk czynnych rosyjskich, 
pozbawione były dotychczas posad pomocników 
głównodowodzącego; koncentrowanie wszakże wojsk 
niemieckich pomiędzy Toraniem a Tylżą, oraz 
w północnej Galicyi, zmusiło wyższe władze woj- 
skowe do odpowiedniego zabezpieczenia się z tej 
strony. Oprócz tego, z 19 tu korpusów armii, sześć 
otrzymało nowych dowódzeów. Jest to, jak obja- 
śnia Grażdanin, niezbędna konsekwencya zwięk- 
szenia sił wojenaych, penieważ siła opiera się 
nietylko na ilości bagnetów, lecz i na odświeże 
niu licznych komend wojskowych. 

Do Berliner Tagblattu donoszą, iż aresztowani 
przed dwoma tygodniami oficerowie byli słucha- 
czami akademii artyleryjskiej michajłowskiej i 
należeli do partyi konstytucyjnej, która chciała 
sprowadzić przewrot obecnych stosunków, jakkol- 
wiek nie na drodze terorystycznej. Istnienie takiej 
partyi stwierdzono już przed dwoma laty. To je- 
dno zdaje się być pewnem, iż członkowie tego 
stronnietwa nie mieli żadnych zgoła stosunków 
z nihilistami. - 

Nowoje Wremia dowiadtje się, że towarzysz 
ministra komunikacyi Selifontow opuścił urzędowa- 
nie z powodu słabości zdowia i że na to sianowi- 
sko naznaczony z.stał ober,rokurator piewszegu 
departamentu senatu Jewreinow. 

W ministerynm komunikacyj poruszony został 
projekt przeprowadzenia kanału od Dniepru do 
morza Azowskiego. 

Pogłoski o nowych przepisach, mających obo- 
wiązywać kantory bankierskie, wzmagają się. Ma 
podobno być wymaganą kaucya, dająca dostate- 
czną gwarancyę operacyom. Wzbronionem być ma 
posiadanie ajentów na prowincyi i sprzedawanie 
na raty biletów pożyczki wewnętrznej premiowej. 

Nowosti donoszą, że dostawa produktów rolnych 
dla wojsk przez samych producentów ma być 
w ciągu bieżącego miesiąca rezprzestrzeniona na 
okręgi wojenne petersburski, moskiewski warszaw- 
ski, wileński i odeski, 

Dzienniki: petersburskie donoszą, że w maju r. b. 
odbędzie się w Petersburgu zjazd reprezentantów 
dróg żelaznych, biorących udział w bezpośredniej 
komunikacyi rosyjsko-austryackiej. Na kovf:rencyi 
tej ma być przejrzana pomiędzy innemi taryfa 
międzynarodowa, obowiązująca Rosyę i Austryę. 


w Berlina. 
Z sejmu pruskiego. 
"W Izbie wyższej w czasie obrad nad ustawą 
administracyjną zabrał głos p. Józef Kościelski 
przemówił w te słowa: 
„Panowie! Byliśmy przekonani, że wszelkie 
vnioski o zmianę z naszej strony byłyby bez wi: 
oków powodzenia i dlatego zrzekliśmy się sta- 
jania ich. Nie mogę jednak powstrzymać się, 
by nie uzasadnić w krótkich słowach naszego 
tanowiska wobec tej ustawy: Przedewszystkiem 
nadmienić muszę, że głosowaliśmy wprawdzie za 
stawą, kiedy pierwszy raz obradowano nad nią 
w Izbie panów; nasi ziomkowie jednak w Izbie 
sejmowej zajęli odporne stanowisko wobec tej 
ustawy. Myśleliśmy tu w tej Izbie, że byłoby ze 
względów taktycznych na miejscu, aby przedsta- 
= wiciele polskiej ludności nie stawiali zapory usta- 
wie, która przecież oznacza wielki krok naprzód 
na drodze samorządu i któraby do pewnego sto- 
pnia ubezwładniła tak nam uciążliwe panowanie 
urzędników. Myśleliśmy dalej, że to nasze zacho 
wanie się w wysokiej Izbie przyczyni się do tego, 
Ż żywioł nasz więcej będzie uwzględniany przy 
wyborach komnnalnych, eoby wkrótce dowiodło, 
Że bynajmniej nie jesteśmy tak nie do użycia, 
bo tak szkodliwi, jak to przedstawiać weszło już 
w zwyczaj. Nasi ziomkowie w Izbie sejmowej nie 
mogli niestety pogodzić się z tem naszem zapatry- 
aniem się i przyznać muszę, że ich stanowisko 
porównaniu z naszem tem było pewniejszem 
gilniejszem, że przeciwko naszym nieco optymi- 
tycznym teoryom umieli wykazać wcale niepo- 
ieszające praktyczne rezultaty. 
"Na odporne stanowisko w Izbie sejmowej wpły 
jęly głównie smutne doświadczenia w Prusach za- 
hodnich, gdzie od lat kilku mają już ordynacyą 
>owiatową i prowincyonalną, a gdzie albo Pola- 
ców wcale nie wybierają albo dla błahych przyczyn u 
juwają wybranych. Łatwiej też było uzyskać sprawie- 
liwość w sądach zwyczajnych, niż teraz w admi: 
istracyjnych. 
Czujemy się więc i my zmuszeni do głosowa- 
nia w tej Izbie przeciw ustawie. 
Jestem jak najmocniej przekonany, że chociaż 
stawa ta będzie wyzyskaną w kierunku anty- 
olskim, nie złamie nas ona, jak nas nie złamał 
cały aparat antypolskich ustaw. Ekonomicznie mo- 
żemy zostać pognębieni, ale naszej narodowej 
okl nie odbierze nam nikt nigdy — prze- 
By. 

Jest to mojem silnem przekonaniem, że my Po- 
lacy, uważani jako szczep ludowy, mamy pewną 


sy 


pionierowie, zanim je poskromili. Buffalo Bill dawał 


już w Londynie podobne przedstawienia, na których 
obecna była nawet królowa, nieuczęszczająca nigdy 
na żadne widowiska. 


chami, połączona w odpowiednich miejscach od dźwj. 
jgarów górnych z ziemią drutami, posłuży do wyrów. 
nania zbytniego napięcia elektrycznego podczas burzy 
więc podziała jako wielce skuteczny i szeroko rozga- 
łęziony gromochron. Magistrat uchwalił zezwolić ną 
wznoszenie dźwigarów na budynkach miejskich, a do 
komisyi mającej wyznaczyć trasę i traktować z włą. 
ścicielami domów, wyznaczony został dyrektor bu. 
downictwa m. p. Niedziałkowski. 

— Komitet odczytowy Towarzystwa wzajemnej po. 
mocy akademików prosi nas o podanie do publicznej 
wiadomości, że z powodów od komitetu niezależnych 
szereg odezytów  zapowiedzianych w bieżącym sezo- 
nie, wyczerpanym być nie mógł. Komitet prosi przeto 
osoby, które się na odczyty zaabonowały, o zatrzyma- 
nie pozostałych kuponów abonamentowych aż do je. 
sieni, w którym to czasie dalszy ciąg odczytów na. 

— Wydział pożyczkowy Towarzystwa wzajemnej 
pomocy akademików prosi nas o zanotowanie, że dru. 
kuje się obecnie lista tych dłużników, którzy mimo 
upłynionych lat kilku lub kilkunastu od skończenia 
uniwersytetu nie poczuli się do obowiązku honorem 
nakazanego długu w Towarzystwie zaciągniątego w cą- 
łości lub ratami uiścić. 

Lista ta rozesłaną będzie celem uzupełnienia jej 
dokładnemi adresami po wszystkich prezydach sądów 
i magistratów , biurach adwokackich i notaryalnych, 
starostwach i tych osobach prywatnych, które niegdyś 
na Uniwersytet Jagielloński uczęszczały. 

Osoby zatem, któreby nie chciały być na owej li- 
ście umieszczone, zechcą się najdalej do dni ośmiu 
zgłosić do Towarzystwa i uregulować z niem swoje 
stosunki. CE 

— |nstytucya tak zwanych ekspresów, zaprowa- 
dzona od lat wielu w mieście naszem i bez zaprze- 
czenia bardzo użyteczna, chybia jednak częstokr ć 
swego przeznaczenia przez brak należytego nadzoru, 
Pusłaniec taki, mający polecenie odnieść pismo do 
Redakcyi, nieraz nietrzeźwy, zostawia je w bliższym 
mu domu redaktora, w chwili, gdy ten jest w biurze 
redakcyjnem, przez co się opóźnia otrzymanie pisma 
czasem pilnego. Spodziewamy się że nadzór przedsię- 
biorstwa wglądnie i zaradzi tej nieprawidłowości. 

— Pp. Przemysłowcom, mającym wziąć udział 
w konkursie ogłoszonym przez zarząd Mnzeum techn. 
przemysł. w Krakowie na wyroby stolarskie, ślusar- 
skie i bronzownicze, podaja zarząd Muzeum do wia- 
domości co następuje: 

Dyrekcya kolei Karola Ludwika i dyrekcyą ko- 
lei państwowej przyznały: pierwsza li tylko dla wy- 
robów konkursowych następujące ułatwienia : 

Za przewóz wyrobów ma być uiszezoną całkowita 
taryfowa należyteść — niesprzedane zaś wyroby 
przewiezie się bezpłatnie z powrotem pod następują- 
cemi warunkami: a) List przewozowy na przesyłki 
idące na konkurs należy zaopatrzyć poświadczeniem, 
wystawionem przez zarząd Muzeum, na którem to 
poświadczeniu uwidocznić należy nazwisko wysyłają- 
cego, jakoteż oznaczenie przesyłki. b) Przewóz z po- 
wrotem musi nastąpić tą samą drogą, jaką trans- 
port szedł na konkurs, a przewozu pospiesznego 
można się domagać w takim tylko razie, jeżeli prze- 
wóz na wystawę był również pospieszny. e) Do listu 
przewozowego na przesyłkę wracającą z wysławy 
należy dołączyć list przewozowy, za którym towar 
przewieziony został na wystawę; obydwa zaś listy 
przewozowe mnszą być oprócz tego zaopatrzone przy- 
piskiem, zawierającym poświadczenie Muzeum, że 
przedmioty nie zostały sprzedane na wystawie. d) 
List przewozowy, dotyczący transportu na wystawę, 
nie będzie zwrócony. e) Przesyłki nie mogą być ob- 
ciążone zaliczkami, ani przy przewozie tam, ani na- 
powrót. f) Wszelkie należytości uboczne należy za- 
płacić całkowicie tak przy przewozie tam, jakoteż 
z powrotem. 

Jako najpóźniejszy termin korzystania z ułatwień 
dla przewozu przesyłek z powrotem ustanawia się 
cztery tygodnie po zamknięciu wystawy konkur- 
sowej. 

— Z Uniwersytetu. PP. Gustaw Adolf de Kaden 
i Józef Karol de Kaden, obaj rodem z Krakowa, 
otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień 
Drów praw. 

— Kasy dla chirych robotników. Wczoraj upły- 
wał ostatni termin zgłaszania ze strony przemysłow- 
ców i rękodzielników tych robotników, którzy mają 
należeć do kas. Biuro przemysłowe Magistratu było 
zapełnione składającymi zgłoszenia, tak że dotąd 
kilku tylko majstrów nie przedłożyło list swoich ro- 
botników. Kasa dla chorych robotników w Krakowie 
rozpocznie swą działalność jeszcze w bieżącym mie- 
siącu. Biuro kasy umieszczonem będzie w gmachu 
Magistratu. 

— Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
ofiarowali p. Katarzyna Lipkowska 20 złr., p. Bene- 
dykt Lipkowski, p. Lucyna Rutkowska po 10 złr, 
p. K. Oksza Orzechowska 5 złr. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Rajtarowice, w powiecie Samborskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 maja b, r. 
otwarty zostanie urząd pocztowy w Uhrynowie Śre- 
dniem (w powiecie kałuskim), który trudnić się bę- 
dzie przyjmowaniem i wydawaniem poczty listowej i 
wartościowej, jak również przekazów pieniężnych i 
zaliczkowych do kwoty 500 złr., a zarazem pełnić 
będzie funkcye pocztowej kasy oszezędności. — Do 
okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego należeć 
będą gminy i obszary dworskie w Uhrynowie Śre- 
dnim, Uhrynowie stsrym, tudzież obszar dworski 
w Grabówce. 

— Przemyśl 29go kwietnia. W Przemyślu, w ko- 
ściele katedralnym obrz. łac., odbył się d. 25 kwiet- 
nia ślub p. Miillera de Sturmthal, kapitana inżynie- 
ryi, z p. Alojzą de Pollini, córką JE. Fryderyka de 
Pollini, komendanta twierdzy tutejszej, przy nader 
licznym współudziale publiczności, u której ojciec na- 
rzeczonej swą uprzejmością i zachowaniem dobrych 
stosunków wojskowości z ludnością miejscową potrafił 
pozyskać sobie ogólny szacunek. Związkowi temu po 
nader pięknej i wzniosłej przemowie pobłogosławił 
X. biskup Łukasz Ostoja Solecki, w asystencyi li- 
cznego duchowieństwa. 

Wiadomości policyjne. W kwietniu uka- | 
rała tutejsza policya 11 osób za dręczenie zwierząt, 
a mianowicie 8 za dręczenie koni, zaś 3 za łapanie: 
użytecznych ptaków. 

W policyi złożono miarę metrową, znalezioną One" 
gdaj rano w Rynku głównym. 
wić arłuytonzw | Gi 


Sprostowanie. W wczorajszem doniesieniu 0 kon- 
cercie kompozytorskim Władysława Żeleńskiego myl- 
nie było powiedzianem, że „Jaruchę* wykonała p. Con- 
con, nazywa się cna Conneau. 


Z miasta i kraju. 


— Nabożeństwo żałobne za duszę š. p. Zygmunta 
Wróblewskiego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, 
odprawione zostanie jako w rocznicę śmierci 2 maja 
o godzinie 10 w kościele 00. Kapucynów. 

— Z powodu 400 letałej rocznicy śmierci cudami 
wsławionego, po dziśdzień po całej Polsce głośnego 
rodak% naszego, bł. Stanisława Kazimierczyka, 
kanotiks regularnego lateraneńskiego, przy kościele 
Bożego Ciała na Kazimierzu, odprawi się w tymże 
kościele w d. 3, 4 i 5 maja b. r. 3-dniowe uroczy 
ste nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
w monstrancyi, w następującym porządku: o godzi- 
nie 8 zrana uroczysta wotywa przed grobem bł. Sta- 
nisława Kazimierczyka; o godzinie 10'/, uroczysta 
suma; 0 godzinie 4 po południu uroczyste nieszpory. 
Krótki żywot jego jest do nabycia w zakrystyi ko- 
ścioła Bożego Ciała na Kazimierzu w Krakowie. 

— Towarzystwo Ochrony Tate polskich. Rada nad- 
zorcza wspomnianego Towarzystwa wybrała na wczo- 
rajszem posiedzeniu prezesem ks. Eustachego Sangu 
szkę, wiceprezesem Dra W. Markiewicza, sekretarzem 
Dra L. Borońskiego. Wybrano także dyrekcyę, której 
skład podamy później. 

— Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim. 
będą kwestować we czwartek d. 2go b. m w ul. Kru- 
pniczej i na Podwalu. ~ 

— Prezydyuw Wydziału Rady pow. krakowskiej 
wyasygnowało kwotę 50 złr. na zakupno krowianki 
celem szczepienia w jednej części gmin powiatu kra- 
kowskiego. 

— Koło nauczycieli szkół wyższych odbędzie po- 
siedzenie w sobotę d. 4 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali 43 Collegii Novi. Na porzędku dziennym: 
1) dyr. Ign. Stawarski: Postępowanie karne w rze- 
czypospolitej rzymskiej; 2) dyr. A. Gettlich: O To- 
warzystwie Opieki Zdrowia; 3) prof. R. Zawiliński: 
Sprawozdanie z walnego zgromadzenia; 4) Przewo 
dniczący Dr H. Zathey: Wniosek odbycia następne- 
go posiedzenia w Wadowicach. 

— W cieplarni ogrodu hota:icznego kwitnie wła- 
śnie bardzo rzadka roślina z rodu obrazkowitych 
(Aroideae) Amorphophallus Rivierii, z wysp In- 
dyi wschodniej. Kwiat odznacza się dziwacznym u 
tworem. 

— Sprostowanie. W wczorajszym Nrze 100 Czasu 
znajdowała się wiadomość o naznaczonym przez Ma- 
gistrat m. Krakowa na dzień 2 maja b. r. wyborze 
przewodniczącego komitetu kościelnego parafii św. 
Szczepana na Piasku w miejsce sp. Wiktora Kopffa. 
Powyższą wzmiankę sprostować należy o tyle, że 
w dnin 2 maja odbędzie się wybór nie przewodni 
czącego komitetu kościelnego, lecz pełnomocnika 
parafian, którego zadaniem jest według ustawy 
sejmowej z d. 15 sierpnia 1866 r. D. u. p. 28 
udział w wyborze niestałych członków do komitetu 
parafialnego, jak niemniej zastępowanie parafian w ra- 
zie uchwalonej przez komitet potrzeby konku 
rencyi parafialnej. Przy tej sposobności wyjaśniamy, 
że przewodniczącym komitetu parafialnego kościoła 
św. Szczepana na Piasku jest znany powszechnie Dr 
Stanisław Biesiadecki, b. adwokat, krajowy, obecnie 
właściciel dóbr, który, jak nam wiadomo, bardzo 
energicznie sprawą restauracyi kościoła św. Szezepa 
na się zajmuje. 

— [l Walne zgromadzenie krakowskiego Stowa- 
rzyszenia ochrony zwierząt odbędzie się w niedzielę 
d. 5 b. m. o godzinie 4 po południu w sali chemi- 
cznej wyższej szkoły przemysłowej (ulica Gołębia Nr 
20 p. I). Porządek dzienny jest następujący: 1) Spra 
wozdanie z czynności, tudzież z dochodów i rozcho 
dów Stowarzyszenia za rok 1888. 2) Udzielenie abso- 
lutoryum Wydziałowi z zarządu fundnszem. 3) Wy- 
bór Wydziału na rok 1889. 4) Wnioski Wydziału i 
członków. 

— Emigracya. W miesiącu kwietniu przytrzymała 
tutejsza policya 39 włościan emigrujących bez odpo- 
wiednich funduszów i legitymacyj do Ameryki. Wło- 
ścianie ci pochodzili z powiatów: jasielskiego, miele 
ckiego, sanockiego, dąbrowskiego, krośnieńskiego, gor- 
lickiego, ropczyckiego i tarnowskiego. — Oprócz te- 
go wyśledzono pięciu ajentów , ułatwiających wy- 
chodźtwo i tych pociągnięto do karno sądowej odpo 
wiedzialności. 

— Z ulicy Wolskiej. Piękna to ulica, którą setki 
osób dąży na przechadzkę za miasto, przy której sto- 
ją piękne i gęsto zamieszkałe kamienice i wille, przez 
którą wreszcie codzień przechodzą zmęczeni z ćwi 
czeń żołnierze — ginie w pomroku tumanów kurzu 
tak, że oddychać tu prawie niepodobna. Mimo że ta 
ulica tak jest ożywioną, nie zjawi się tu nigdy miej- 
ska beczka z wodą, któraby ulicę dokładnie zlewała, 
choć czas już najwyższy po temu. Sądzimy, że za- 
rząd miasta nie zapomni o nas tak teraz, jak i przez 
zbliżające się lato. 

— Konfiskata. Z nakazu Prokuratoryi państwa za- 
rządzono konfiskatę broszury „Problemat słowiański* 
napisał Edward Bogusławski. Kraków — drukiem W. 
Korneckiego, 1889. 

— Konfiskata cegły. Budownictwo m. w dniu wczo- 
rajszym zarządziło konfiskatę około 3000 sztuk cegły 
nienależycie wyrobionej i niedostatecznie wypalonej, 
a do budowy domu p. Jakóba Horowitza przy. ulicy 
Łobzowskiej używanej. Cegła po potłuczeniu wywie- 
zioną zostanie na zasypanie łożyska starej Wisły. 
Cegła ta, jakkolwiek nieopatrzona wskazanym przez 
ustawę znakiem cegielni, pochodziła z fabryki p. Na- 
thana Schónberga, który też odnośnie do istniejących 
przepisów wraz ze wspólnikami winy za powyższe 
przekroczenie grzywnami ukarany został, 

— Budowa sieci telefonów w Krakowie i okolicy, 
mająca się wkrótce rozpocząć, obejmuje na razie 23 
stacyj telefonicznych z długością linii około 22 kilo- 
metrów. Prawdopodobnie zgłosi się później więcej abo- 
nentów, dlatego wzgląd ten pociąga za sobą obranie 
pewnych stałych szlaków, którędy większą ilość dru- 
tów prowadzić będzie potrzeba. O ile te szlaki pójdą 
przez samo miasto, zamier,a dyrekcya poczt i tele- 
grafów prowadzić druty ponad dachy domów; słupy 
zaś użyte będą tylko po za miastem lub w odleglej- 
szych jego częściach, przy mniej zabudowanych uli- 
cach. Przy prowadzeniu drutów w mieście użyte będą 
dźwigary, przymocowane do wiązań dachów i ster- 
czące ponad takowe należycie wysoko. Stacya cen- 
tralna telefonów umieszczoną będzie w nowym gma- 
chu pocztowym i telegraficznym i tu koncentrować się 
będą wszystkie druty. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przypuszcza, że prywatni właściciele domów, uwzględ- 
niając dobro ogółu, dadzą się nakłonić do zezwolenia 
na umieszczenie dźwigarów, gdyż wszelkie roboty wy- 
konane zostaną kosztem zarządu poczt i telegrafów 
bez najmniejszej ujmy dla trwałości lub wytrzymało- 
ści murów, wiązania lub dachu samego. Zauważyć 
także należy, że sieć telefonów, rozpięta ponad da- 


Repertuar teaćru krakowskiego: 
We czwartek 2go maja: Drugi gościnny wyStęP 
p. Maryi Wisnowskiej: Lena, dramat w 4 aktaeb, 
Maryana Jasieńczyka, z p. Wisnowską W tytułowej 
roli, j SaN 
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W sobotę 4go: Trzeci gościnny występ p. Maryi 
Wisnowskiej: Swiat nudów, komedya w 3 aktach 
Paillerona, z p. Wisnowską w roli Zuzanny. 

W niedzielę 5go: Czwarty gościnny występ p. Ma- 
__ „gi Wisnowskiej: Dwa światy, dramat w 5 aktach 
= Oktawiusza Feuilleta. 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 


po cenie: 
| Y, butelki Y, butelki 
. Zł. 160  —.90 


Pauuląc ZS 

Artisan de Listrae . . „ 225 1:20 

St. Estephe S$.. . . . „ 270 1:45 
Bordeaux białe: 

Graves. «-. 0.0. 7łr 270 * 1:45 

Breiznać 10.450004 EA 8-210 1:75 


— Dnia 30go kwietnia pogoda; term. od 5:7 do- 
szedł do 18:0 C. Barometr z małą zmianą; o godzinie 
7ej rano dnia 1 maja stan jego był 7432 millim., 
term. 9:2 C. — Wiatr wschodni. 

~- We czwartek d. 2go maja: śś. Zygmunta i Ata- 
nazego. 
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"Ruch umysłowy i artystyczny. 


lea wj WRO AC 


ć è 
y Z teatru. Panna Marya Wisnowska, artystka tea- 
~ tów warszawskich, przybyła do nas, poprzedzona już 
głośną, a jak się wczoraj przekonaliśmy, zupełnie za 
= służoną sławą — nie więc dziwnego, że sala teatralna 
= na pierwszym jej występie była przepełnioną od góry 
= do dołu. 
; Rola Antoniny w komedyi W. Sardou Starzy ka- 
= walerowie potrzebuje bardzo wielu warunków, aby 
mogła zająć uwagę i wybić się na pierwszy plan. 
= Potrzeba do tego gry naturalnej, prawdziwego wdzię- 
: ku i naiwności wrodzonej. Panna Wisnowska wszyst- 
kie te warunki posiada w wysokim stopniu i Anto- 
nina wyszła z pod jej ręki, jako skończona kreacya. 

Owo naiwne dziewczę, pełne prostoty, któremu nić 
-~ znane są jeszcze podstępy i obłuda, przedstawione 
= zostało ujmująco i sympatycznie i przytem z takim 
naturalnym powabem świeżości, iż najsurowszy kry 
tyk musi się zgodzić na to pojęcie roli. A jednakże 
mie jest ona wielką i posiada tylko dwie sceny po- 
pisowe. Jednę, gdy wraca z opery. Rozmarzona i ocza- 
rowana muzyką, siada do fortepianu i zaczyna śpie- 
wać ustępy z Trubadura. Panna Wisnowska scenę 
tę odtworzyła po mistrzowsku, nietylko jako artystka 
naiwna, ale niemal jak skończona wirtuozka i śpie- 
waczka. A nie jest ona łatwą, bo tutaj uderzając 
w akord fortepianu i nucąc aryę cyganki, lub hra- 
biego di Luna, musi bacznie uważać, aby gra, mu- 
zyka i śpiew, szły w równej mierze. 

Scena z Mortimerem, w akcie trzecim, była nace- 
chowaną nie sztuczną, lecz prawdziwą naiwnością i ta 
stanowiła główną jej zaletę. 

Panna Wisnowska posiada talent, rutynę i intelli- 
gencyę, a dodawszy powierzchowność ujmującą i sa- 
__lonowe zachowanie, musimy przyznać, że owe oklaski 
= gorące i przyjęcie serdeczne od publiczności krakow- 
_ kiej, było zupełnie zasłużone. Z fotelu. 

j Przypominamy, że od jutra t. j. czwartku, przed- 
_ stawienia teatralne rozpoczynać się będą o godzinie 
=  wpół*do ósmej — i że jutro panna Wisnowska grać 
= będzie Zeng, jednę z swoich najlepszych ról, w któ- 
rej ma być niezrównaną. To też niezawodnie wszyscy 
= wielbiciele talentu warszawskiej artystki zgromadzą 
się jutro w teatrze, by podziwiać „gwiazdę* sceny 
= polskiej w jej najlepszej kreacji. 

l Sigrid Arnoldson. Niezwykle zajmująco skończy się 
= u nas szereg koncertów, bo na 12 maja zapowie- 
dziany jest występ panny Arnoldson, Szwedki, śpie 
waczki, tak niepospolitej, że zdania wszystkich, co 
_ ja słyszeli, są pełne zachwytu i podziwu. Warszawa 
= słyszała ją obecnie cztery razy, bo po pierwszym kon 
cercie tak był powszechnym entuzyazm, że młoda 
artystka dała koncert jeden za drugim wśród prze 
pełnionej sali. Nieszukająca rozgłosu w reklamie, 
jest ta nadzwyczajna śpiewaczka publiczności krakow 
skiej nieznaną, ale ręczymy, że słuchacze wyniosą 
wrażenie niezwykłe, że będą mieli sposobność podzi- 
wiania zarówno głosu ślicznego, jak i wielkiego ta- 
lentu i skończonej szkoły. 

Dzienniki warszawskie donoszą, iż hr. Konstanty 
Pryzyzdziecki zamierza w najbliższym czasie ogłosić 
konkurs dramatyczny na sztukę, któraby mogła być 
graną podczas otwarcia nowego gmachu teatralnego 
= w Krakowie. Nagroda wynosić będzie 500 złr. — 
= Do komisyi sędziów zaproszeni być mają literaci i 
= krytycy, niepracujący na niwie literatury dramaty- 
cznej, 

Sylwan, organ gal. Tow. leśnego, czasopismo fa- 
chowe dla gospodarzy lasowych i właścicieli ziem 
skich, wychodzi we Lwowie rok VII, pod redakcyą 
prof. Wład. Tynieckiego, w miesięcznych zeszytach, 
w objętości 3 arkuszy druku. — Zeszyt za kwiecień 
opuścił prasę i zawiera między innemi następujące 
ważniejsze artykuły: © cięciu przerzedzającem jako 
środkowi do pielęgnowania lasu; wierzby przydatne 
_ do uprawy; nowe rozporządzenie o państwowych egza- 
minach leśniczych; o postępie robót około zalesienia 
Wwydmisk w Galicyi; w sprawie kraj. szkoły lasowej; 


Jących dotąd. przepisów a natomiast wprowadzenie 


byłoby rzeczą zbyt trudną. 


aby takowa wyjednała u ministerstwa wojny po- 


butów według wzorów otrzymanych, rozdzielenia 
tych stu par po 25 między Lwów, Przemyśl, 
Kraków, Wiedeń, polecenie komendom 4 tych 
miejscowości odbycia prób w sposób, jaki mini- 
sterstwo uzna za stosowne i zwrócenia kosztów 
na ten cel poniesionych według cen przedsiębior- 
_ sprawozdanie z poufnego zebrania leśników w d. 15 com płaconych, a to po dokonanej próbie. Fróba 
lutego b. r. W wiadomościach bieżących i rozmaito-. ma wykazać, że wyroby tutejszych rękodzielników 
_ Ściach spotykamy wzmianki: o regulacyi Wisły a trwalsze, lżejsze i lepsze od fabrycznych. 


£ 


> | CZAS z Czwartku 2 Maja 1889. 


ski: Z zakładu fizyolog. prof. Cybulskiego w Krako- 
wie. O okresie utajonego podrażnienia nerwów błę- 
dnych na podstawie własnych doświadczeń. Sće: Miaż- 
dżyca tętnic i krwistość. Wykład kliniczny prof. Ġer- 
main Sóea w Paryżu miany w wydziale lekarskim 
w półroczu zimowem 1885—9, z upoważnienia pre- 
legenta ogłosił Dr Zygmunt Dobieszewski. Krówczyń- 
ski: O poronnem leczeniu kiły (dok.). Biernacki: 
Z pracowni farmakologicznej prof. L. J. Tumasa 
w Warszawie. Hypnoza u żab przy różnorodnych 
środkach (c. d.). Oceny i sprawozdania. Sprawy To- 
warzystw lekarskich. Towarzystwo lekarzy galicyj- 
skich. Sekcya lwowska. Higiena, Epidemiologia, Po- 
licya lekarska. Sprawa wodociągowa krakowska, — 
Nowa ustawa wojskowa. Wiadomości bieżące. 

Książki nadesłane Redakcyi: 

Dr van der Hart, Hermann van der Mart und 
sein sechsfoliobandreiches Quellwerk iiber die Kir- 
chenversammlung zu Konstanz. Paderborn 1889. 

Zdanie sprawy i wnioski w przedmiocie budowy 
wodociągu reguliekiego, przedstawione Radzie miej- 
skiej krak. przez komisyę wodociągową. Z 5 tabl. 
chromolitogr. Kraków 1889. —- Nakł. Rady m. Krak, 


miedzi. 


AED, 


Dział ekonomiczny. 


Sprawa zapalności nafty. Ministerstwo handlu 
spraw wewnętrznych i rolnictwa zaprojektowały 
rozporządzenie celem unormowania zapalności nafty 
będącej przedmiotem handlu, tudzież wymogów 
i ostrożności przy transporcie olejów mineralnych 
dla składów tychże i ich drobnej sprzedaży. 


lestwie; o powszechnej wystawie rolniczej i leśniczej|  Likwidatorowie banku „Comptoir d'Escompte“ ro- 
w Wiedniu; o kongresie rolników. zesłali onegdaj do wszystkich akcyonaryuszów tej: 

Przeglądu Lekarskiego Ner 17 zawiera: Pruszyń- |instytucyi finansowej sprawozdanie z dotychczaso- 
wej swej działalności, wzywając ich na walne 
zgromadzenie, które się odbędzie w pierwszej po- 
łowie maja. — Sprawozdanie zawiera zajmujące 
szczegóły o przebiegu głośnego interesu z kopal- 
niami miedzi i towarzystwem „Société des me- 
taux* oraz o obecnej finansowej sytuacyi tego 
zakładu. Zdaniem likwidatorów aktywa oddane 
bankom, które przyszły z pomocą Comptoirowi, 
wystarczą zaledwie na pokrycie tych zaliczek, 
majątek zaś Towarzystwa w najlepszym razie, t. j. 
w razie unieważnienia kontraktów z kopalniami 
miedzi, zostanie zredukowany do połowy. Ażeby 
akcyonaryuszom straty powyższe choć w części 
powetować, przyznano im prawo pierwszeństwa 
przy subskrypcyi na akcye nowego „Comptoir 
d'Escompte“, który utworzony będzie z kapitałem 
zakładowym 40 milionów franków. Nowy bank 
przejmie na siebie wszystkie interesa starego, 
z wyjatkiem naturalnie kontraktów z kopalniami 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Kraków dnia 1 maja 1889 roku. 
Stan wkładek dnia 3go 
marca 1889 roku . .. 
Od 1 do 30 kwietnia 1889 
roku złożono . . 


. . złr. 9,864,947 c. 29 


złr. 415,940 c. 32 


Razem złr. 10,280,887 e. 61 


Od 1 do 30 kwietnia 1889 
roku zwrócono ....... 
Stan wkładek dnia 31go 


kwietnia 1889 roku .... 
KAC ETENDAS JESOES EEN AD E OKSALAT EY TA ŚORY ROYA EAN ESEE? 


złr. 291,924 e. 28 


złr. 9,988,963 e. 33 


Projekt ten udzielony Izbie handlowej lwow- 
skiej do zaopiniowania badano na ekspertyzie 
zwołanej przez Izbę dnia 27 i 28 zm., w której 
brali udział oprócz członków Izby pp. Szczepa- 
nowski, © Wiśniowski, Dr Olszewski, 
Schönborn i inni. . 

Po długiej a nader wyczerpującej dyskusyi 
postanowiono zmianę ministeryalnego projektu co 
do klasyfikacyi olejów mineralnych, tudzież obni- 


Od Administracyt „Czasu:! 


Na koronę $. Kunegundy w Starym Sączu na- 
desłali: X. Y. z Brzeska 20 franków w złocie 
i 50 fenigów, Karolina Waligórzyna z Brzeska 
2 złr. 50 ct., slugi plebańskie z Brzeska 1 złr. 

Na powodzian w Ks. Poznańskiem nadesłał J. 
Chranieki 3 złr. 


żenia temperatury zapalności z projektowanych 
229 O. przy ciśnieniu powietrza 760 mm. na 2190. 

Ostre przepisy co do transportu kołowego ogra- 
niczono do najlekszych olejów niżej 0.680 ciężaru 
gatunkowego, a napisy ostrzegające umieszczone 
na beczkach i naczyniach proponowane przez mi- 
nisterstwo „feuergefihrlich,* mają być wystylizo- 
wane w języku polskim. 

Zapasy olejów skalnych, które gromadzić wolno 
w osobnych dworcach magazynowych, zmieniono 
w projekcie pod względem wysokości cyfry, a to 
przy olejach „bezpiecznych“ z 10.000 klg. na 
50.000 klg. Wogóle starano się w projekcie po- 
czynić dalsze zmiany, aby handlowi olejami świe- 
tlanemi, tak hurtownemu, jak  drobiazgowemu 
przysporzyć jak największe ułatwienia, uwalnia- 
jac go od możliwych szykan organów kontrolują- 
cych, jakkolwiek nie spuszczano z oka tego, aby 
przepisy zawierały wszystko, czego bezpieczeń- 
stwo przy kupnie i sprzedaży nafty wymaga. 

Wreszcie zgodziła się ekspertyza uprosić Izbę 
handlową, 'aby przedkładając swój memoryał 
w tej sprawie ministerstwu handlu, żądała ko- 
niecznie zwołania ankiety do Wiednia przed osta- 


PIIROKIICIEKIERKAE 


dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (1101 3-4) 


wypłaca 


wylosowane papiery wartościowe 


bez potrącenia prowizyi 


Kantor wymiany 


fili c. k.uprz.gal. Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynek, I. 30. 


IKKA AAKI K 


WEI EIA 
Wszelkie kupony 


PRIZEE 


tecznem wydaniem projektowanego rozporządze- 
nia, podobnie jak to uczynili niedawno Węgrzy 
w Buda-Peszcie. 

Krakowska Izba handlowa i przemysłowa re- 
ferat o handlu i sprzedaży olejów mineralnych 
powierzyła p. Wojciechowi Biechońskiemu, a z po- 
czątkiem bieżącego miesiąca sprawa ta przyjdzie 
pod obrady pełnej Izby. — Nie ulega weale wąt- 
pliwości, że Izba krakowska zgodnie z opinią 
Izby lwowskiej da swoje zdanie o projekcie mi- 
nisterstwa, który ma na celu usunięcie obowiązu- 


nowych o handlu i sprzedaży olejów mineralnych. 

Dostawy dla armii. Posiedzenie rady nadzor- 
czej „gal. Towarzystwa rękodzielniczych dostaw 
dla armii“ odbyło się onegdaj pod przewodni- 
ctwem p. Stanisława Szczepanowskiego. 
Obecnych było 14 członków. Sprawozdanie z czyn- 
ności dyrekcyi za czas od 24 marca przyjęto do 
wiadomości.  Dyrekcya wysłała 620 odezw do 
miast i stowarzyszeń rękodzielniczych, wzywają- 
cych do przystąpienia do Towarzystwa. Następnie 
wysłuchano szczegółowo sprawozdania ekspertów, 
którzy zwiedzając zakłady fabryczne obuwia dla 
wojska, przyszli do przekonania, iż roboty fabry- 
czne gorsze są od ręcznej. Pomimo tego wprowa- 
dzenia maszyn w razie żądania ministerstwa nie 


Uchwalono wystosować prośbę do ankiety w spra- 
wie dostaw dla armii w Wiedniu obradującej, 


zwolenie wyrobienia w Galicyi rocznie 100 par | kwadratowych. 
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Oblśgi. . 

‘^a 100 fl, wart. im, oprócz kuponu bież 
W ólna paratwowa renta papierowa . 
-alicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
„3, Balioyjska poży 
a 


84. 75| 86 — 
104 50/105 50 
ozka krajowa. . 5 


=h Listy likw, Kr. Pol. za 100 r, im, w. 


Listy sastawne i dłużne. 
Za 1078, im. wart. oprócz kuponu bież. 
B 4h 'h gal. Banku krajoweg: . 


% 


Tow. 
» 


0-40 frankówka ważne. © . . © „| 9 45] 955 
Jubal srekray obrączkowy . . . 130 1 40 


Akoye kolejowa i bamiecee 
prócz kuponu bieżgcsko. 
Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 


Gel. Bankn hip. wa Lw. , 200 n 
Banku gelio. dla kandle i *reem 
«r Brakowia. . . po 20° str 


Missina Krakowa . « « o 


4/,% OBI, poź. kol. węg. (xa Ostb.) 
Obligi imdemnizacyjne. 
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Zjazd katolicki w Wiedniu. 


(Telegramy Czasu). 
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Wiedeń 1 maja. Z wieczornego wczorajszego 
posiedzenia wiecu katolickiego podnieść wypada 
trzy główne momenta: Odpowiedź Ojca św. z bło- 
gosławieństwem na telegram wiecu; głos delegata 
centrum niemieckiego, który przemawiał za po 
parciem Raphael- Veretnu, który się emigrantami 
opiekuje i mowę posła Kathreina o popieraniu 
prasy katolickiej, Sekcye pracują gorliwie. We 
czwartek pobłogosławi wiec kardynał. 

Wiedeń | maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
sekcyi szkolnej wiecu katolickiego uchwalono re- 
zolucyę, żądającą, aby szkoła średnia zarówno jak 
szkoła ludowa była wyznaniową, aby państwo po- 
pierało zakładanie prywatnych szkół wyznanio- 
wych, oraz aby w wyższych klasach szkół real- 
aych i w szkołach przemysłowych zaprowadzono 
wykład nauki religii. Następnie, aby przy udzie- 
laniu posad nauczycielom, a w szczególności kie- 
rownikom szkół średnich uwzględniano siłę wiary 
i austryackie patryotyczne uczucia jednostki i 
zwracano na to uwagę u uczniów i ich rodziców. 

Sekcya prasy uchwaliła przekazać komitetowi 
redakcyjnemu celem sformułowania wniosek Kna- 
ba, żądający zniesienia stempla dziennikarskiego 
i zaprowadzenia podatku od ogłoszeń, obliczanego 
na podstawie ich rozmiarów w centymentrach 


Wieczorem odbyło się wśród ogromnego współ- 
udziału uczestniczących w wiecu pierwsze zebra- 
nie uroczyste. Hr. Blome zagaił posiedzenie, za- 
wiadamiając obecnych, iż otrzymał od sekretarza 
papieża jako odpowiedź telegram, w którym Oj- 
ciec św. udziela członkom wiecu proszonego przez 
nich błogosławieństwa. Uznając ważność oświad; 
czeń wiecu katolickiego w sprawie położenia obe- 
cnego Stolicy apostolskiej, Papież znalazł pocie- 


Listy sastawmna. 
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chę w tej manifestacyi synowskiej miłości. (Huczne Ministrowie węgierscy dziś odjechali i powrócą 
oklaski). A NIMA , jw niedzielę, gdyż cyfry budżetu wojskowego je- 

Poseł do sejmu Cahensky z Niemiec pozdrawia szcze nie zostały ustanowione 
zebranie w imieniu Windthorsta, oraz oświadcza, ; 
iż jeżeli państwo niemieckie lub austryackie mia- 
łoby kiedykolwiek być zaczepione, wówczas oba 
mocarstwa powinnyby stanąć jedno obok drugie- 
go, a nie występować przeciw sobie. (Oklaski). 

Następnie przemawiali kask seminaryum 
Miiller, hr. Blome, który poświęcił kilka słów pa- ; ; ; Kit 
mięci Leona Thuna, oraz dep. Kathrein, poem zi a R Pak SR zen 
zamknięto posiedzenie, na którem byli obecni kar- GD 
dynał Ganglbauer i liczni dostojnicy Kościoła. = 

Sekcya wiecu katolickiego dla spraw społecznych 
przyjęła rezolucyę, iż zezwolenie na nowe przedsię- 
biorstwa przemysłowe ma być zależnem od niektó- 
rych warunków, a mianowicie od powagi i zdolno- 
ści istnienia przedsiębiorstwa oraz nieskazitelności 
przedsiębiorcy. Następnie nowe przedsiębiorstwo 
nie powinno nagle pozbawiać pracy całych części 
ludności. Oprócz tego uchwalono rezolucyę w spra- 
wie dalszego zredukowania w niektórych zakła- 
dach przemysłowych maksymalnej liczby godzin 
pracy, oraz rozciągnięcia odnośnych postanowień 
na służących w zakładach transportowych i ko- 
munikacyjnych, tudzież zupełnego zakazu nocnej 
roboty kobiet w fabrykach. 

Wiedeń 1go maja. Wczoraj przewodniczący 
sekcyi szkolnej prałat Karlon w serdecznych sło- 
wach powitał zebranie i zaprosił na wiceprezesa 
Jana Stadnickiego. Abel, Jezuita, w świetnej pół 
tory godziny trwającej mowie referował. wnioski 
komitetu szkolnego. Stadnicki uzasadniał poprawki 
o nauce religii w szkołach i przy seminaryach 
nauczycielskich. Mowa ta sprawiła silne wrażenie 
tak formą, jak treścią swoją. Mowca zaznaczył 
między innemi, że katolicy w Krakowie i we Lwo- 
wie zaprowadzili nieznane w innych prowincyach 
internaty. Wywiązała się następnie żywa dysku 
sya, po której jednogłośnie przyjęto rezolucye Sta- 
dniekiego i Popiela. 

Sekcya umiejętności społecznych pod przewo- 
dnictwem Bzleredego odbyła dwa posiedzenia. 

Sekcya sztuki uchwaliła jednogłośnie zakłada» 
nie muzeów sztuki dyecezyalnych. Przemawiał 
X. Skrochowski, stawiając wzór muzeów w Ho 
landyi. 

Wieczorne walne zebranie było liczniejsze niż 
pierwsze. Mnóstwo studentów uniwersytetu. Po od- 
czytaniu telegramu papieskiego, którego wysluchało 
zgromadzenie stojac, mówił X. Mueller, profesor 
seminaryum wiedeńskiego, całą godzinę o ruchu 
katolickim w Austryi, o brakach i potrzebach, 
stawiając przykład katolików niemieckich i ich 
stowarzyszeń. Mowa wywołała porywające wra- 
żenie. 

Wiedeń 1 maja. Sekcya prasy przyjęła wnio- 
ski celem zniesienia stempla na dzienniki, ułatwie- 
nia ruchu dzienników przez zakłady pocztowe, 
wspierania przez ludność prasy katolickiej, oraz 
co do należnego papieżowi poszanowania i działa- 
nia w celu zgody czynnych w interesie katolicyzmu 
dziennikarzy, ostatecznie w sprawie założenia ewen- 
tualnego związku publicystów katolickich. 

Podkomitet „towarzystw dobroczynnych” przyjął 
rezolucyę, polecającą szczególnie Stowarzyszenie 
S-go Wincentego a Paulo, tudzież dzieło kardy- 
nała Lavigerie, celem oswobodzenia niewolników 
afrykańskich. Następnie przyjęto rezolucyę, aby 
wiec katolicki dał komitetowi zlecenie zbierania 
składek na rzecz cierpiących okrutną nędzę zakon- 
nie ze zniesionych we Włoszech klasztorów. 

Wieder | maja. Na posiedzeniu sekcyi przema- 
wiał X. Chotkowski o prześladowaniach Unitów i 
podniósł obojętność prasy europejskiej w tej mierze. 
Mowa wywarła wielkie wrażenie. Uchwalono po- 
dawać wiadomości tego rodzaju w prasie kato- 
lickiej. 

Dziś mieli Polacy zbiorową audyencyę u nun- 
cyusza, który rozmawiał z każdym z uczestni- 
ków, dziękował za zaszczyt odwiedzenia go i za- 
pewniał o miłości Papieża dla Polski. Odbyła się 
również zbiorowa audyencya u Ganglbauera, któ- 
ry cieszył się z gorliwości katolickiej Polaków. 


Rozpoczęły się rokowania o stronę finansową 
propinacyi, które prowadzi Namiestnik. u 
Wiedeń | maja. Z Ostrawy donoszą o no- 
wem bezrobociu górników Rothschilda i Guttman: ; 
z których przeszło tysiąc strejkuje. PER 
Technicznym dyrektorem fabryki Werndla zo- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1 maja. Cesarz odłożył zamierzony 
w dniu wczorajszym wyjazd na polowanie do 
Reichenau, natomiast książę Leopold bawarski 
na towarzystwa myśliwskiego wyjechała n 
owy. p 

Wiedeń 1 maja. Dzisiaj wieczór Cesarz w. 
jeżdża na polowanie na głuszce do Steinhau 
zkąd powróci w piątek z księciem Leopoldem 
bawarskim. Ad 

Arcyksiążę Karol Ludwik wyjeżdża dziś wie- 
czór wraz z małżonką z Reichenau do Meranu. 

Berlim 1 maja. Obie Izby sejmowe zostały 
zamknięte. i 

Według sprawozdania kapitana korwety Erarda, 
wódz Malietoa miał naradę -z innymi wodzami 
samoańskimi, poczem oświadczył kapitanowi, i 
ubolewa nad poprzedniem swem postępowanien 
oraz prosił, aby cesarz zechciał uważać przestęp 
stwa jego za odpokutowane. Po wysłuchania spra 
wozdania cesarz wydał rozkaz wypuszczenia wo 
dza Malietoa na wolność. w 

Bern 1 maja. Rada związkowa uchwaliła wy 
dalenie zaaresztowanego w Rheinfelden niemie- 
ckiego urzędnika policyjnego Wohlgemutha oraz 
PR), 20a zaaresztować krawca Lutza w Ba- 
zylel. 

Monastyr 1 maja. Merkur donosi, iż kap. 
tułą katedralna układa listę kandydatów na wy 
bory biskupa, które mają się odbyć 22 maja b. i 

Paryż | maja. Giełda będzie zamknięta d. 
maja, ponieważ w dniu otwarcia wystawy insty- 
tuty pieniężne i biura bankierskie będą zam- 
knięte. A 

Londyn 1 maja. Izba gmin przyjęła 113 g 
sami przeciw 103 zwalezany przez rząd wniose 
Samuela Smitha przeciw teraźniejszemu systemow 
fiskalnemu sprzedaży napojów alkoholicznych i o- 
pium. j 

Londyn 1 maja. Na posiedzeniu Izby gmin 
oświadczył Fergusson, iż ambasador angielski 
w Paryżu nie otrzymał zlecenia uczestniczenia — 
w otwarciu wystawy paryskiej, ponieważ Anglia 
nie bierze oficyalnego udziału w takowej. AWA 

Rzym 1 maja. Skutkiem osiągniętych oszczę- 
dności deficyt w roku 1889,90 wynosi ogółem 46%, 
milionów. AD 

Hiaga 1 maja. Na pelnem zebraniu stanów je- > 
neralnych oświadczył prezes ministrów, iż stan 
zdrowia króla polepszył się od d. 7 z. m. do tego 
stopnia, iż rada ministrów w myśl orzeczenia le- 
Karskiego i zgodnie z radą państwa wnosi, aby. 
król napowrót objął rządy. Wniosek ten przeka- 
zano sekcyom. 

Telegram z Loo otrzymany wczoraj po południu — 
donosi, iż stan zdrowia króla polepsza się wciąż. 

Petersburg 1 maja. Ogłoszono ustawę, do- 
tyczącą opodatkowania spadków poddanych za- 
granicznych, na równi z poddanymi rosyjskimi, 
t. j. od 1% do 8%,. 
„Bukareszt | maja. Agence Roumaine dono- 
si, iż w powitaniu następcy tronu na dworcu ko- _ 
lei żelaznej będzie brało udział całe ciało dyplo- 
matyczne w mundurach galowych. 


KKURGA TRLEGRAFTCZEM. 


Wim | maja ` sede. W mie popołudniu. 


Telegramy własne .Czasu* 


: j sr ot. 
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Usposobienie giełiy stałe. 


Wiedeń | maja. Zdaje się, że wspólne konfe- 
rencye ministeryalne dziś ukończonemi nie zostaną, 
i że ministrowie węgierscy jeszcze raz tu przy- 
będą przed delegacyami, które mają być zwołane 
na 12 czerwca, co jednak zależnem jest od ukoń- 
czenia obrad Rady państwa, zarówno jak i sejmu 
węgierskiego. 

Cesarz zaniechał wczoraj w ostatniej chwili 
wycieczki na polowanie na głuszee. 

Namiestnik Badeni i marszałek Tarnowski przy- 
byli tu dziś rano. 

Liczba polskich uczestników Zjazdu katolickie- 
go zwiększyła się jeszcze przez wczoraj i dzisiaj. 
Między innymi przybył na Zjazd poseł Adam Ję- 
drzejowicz. 

Wiedeń 1 maja. Wybory do Sejmu galicyj- 
skiego odbędą się z kuryi wiejskiej dnia 2, z miast 
i Izb handlowych dnia 4, z większej własności 
dnia 9 lipca. Prawybory odbędą się w czerwcu. 

Namiestnik Badeni jutro przed audyencyą o 
godzinie 10 złoży przysięgę jako tajny radca. 

Marszałek Tarnowski będzie jutro na posłucha- 
niu u Cesarza. 


Renta 
ustrya© 


Berlim 1 maja 


Banknoty austr. . . | 171 75 [4% Listy likw.pol. | 58 20 
Krótki Wiedeń. . . | 171 65 | Ako. kol. Kar. Lud | 88 50 
Banknoty rom. . . . | 217 70| „ anstr. kred. .| 161 12 
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Funty Szterlingi angielskie . .| 11 93| 11 98 
Marki niemieckie za 100 marek | 58 30| 58 37. 
Rubel papierowy za 100 rubli . [127 --|127 25 


Lwów 29 kwietnia. 
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= tych biednych i Rady szkolnej miejscowej 


modowa . 


(1151) 


aw Za duszę š. p. 
JULII z Książąt LUBEGKICH 


hr. Ksawerowej Pigłowgkiej 


odbędzie się , 
| Nabożeństwo żałobne | 
jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
spóźnione z powodu uroczystości ko 
© $cielnych, 

w kościele OO. Dominikanów, 


w poniedziałek dnia 6 maja b. r. 
o godz. 10 zrana. 


Do nabycia w wszystkich księgarniach 
HiofTowińslki X. Miesiąc Maj, poświęcony Naj- 
świętszej Maryi Pannie < złr. —'80 
ukowski J. X. Godzinki o nie- 
pokalanem poczęciu N. Maryi 
Panny, w 82 rozmyślaniach . 
Rozmyślania majowe o tajem- 
nicach Różańca N. M. P.. . 
Salve Regina, w 22 rozmyśla- 
„niach majowych . . . . à 
Kazania na uroczystości i inne 
święta, Najs. Maryi Panny, tu- 
dzież nauki ma;owe. ŚŚ 
Nowe nauki majowe . . . 
Wykład antyfony „Pod Twoją 
$ obronę* w 32 czyt. majowych 
Miesiąc Maryi czyli rozmyślania na 
-każdy dzień miesiąca (ułożone przez 
— X. A. Nełowickiego) . . . 
tutichi Adam X. Miesiąc Maryi, 
zbiór krótkich rozmyślań z dodat- 
kiem litanij, modlitw i pieśni . 
„U stóp Miaryi**. Nowenny, litanie 
i modlitwy odpustowe, zebrane i u- 
 łożone przez Miaryę Mtafaelę . 
ielogłowski Walery. Nabo- 
żeństwo majowe, poświęcone czci 
_ Najśw. Panny, królowej korony pol- 
SKIE (Str ZBL0J0 2 0 58 2, 0P1:50 
Główny skład w księgarni G. Gebethnera 
` 1 Spółki w Krakowie. [1179-1-3j 
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Podziękowanie. 


Za otarcie łez niedoli 60 szkolnym dzie- 
om, którym Wna Pani Róża iLoe- 
wenfeldowa, właścicielka Chrzanowa, 
tak zeszło jak i tegorocznej zimy obiadów 
i okrycia dostarczać raczyła — imieniem 


składa Jej serdeczne „Bóg zapłać“ 

' L, Nieć, c. k. adjunkt sądowy i prezes 
(1178) - Rady szkolnej miejscowej. ; 
"W Chrzanowie w kwietniu 1889 roku. 


ja 
Najskuteczniejszym środkiem dla 


Kkuracył czyszczemia krwi 
" na wiosnę, jest J. Herbabnego wzmocniony 


DE Sarsaparyla syrup. 
J. Herbabnego wzmo- 
cniony syrup sarsa- 
paryla uznał. lekko, 
1ozwalniajgco i po- 
prawia krów w wy- 
sokim stopniu, gdyż 
usuwa z niej w8zel- 
kie ostre i cnorobli- 


NOZNA 
ARKE 


TECH = we pierwiastki, tu- 
|| dzież wydziela z ciała w sposób nieszkodliwy 
i niebolesny wszelkie zepsuto i chorobliwe 
|isoki; nagromadzony śluz i żółć, przyczynę 
wielu chorób. 
Jego skutek jest dlatego doskonałym w zat- 
kaniu, uderzeniu krwi do głowy, cierpieniach he- 
moroidalnych i.gośćcowych, złem trawieniu, na- 
brzmieniach wątroby i śledziony, gruezołów, 
liszajach, wysypkach skórnych i t. d. 
_ Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 e., pọ- 
|cztą I5 c. więcej za opakowanie. a~ Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości. "GE 
_ Gentral. skład rozsyłk. dla prowincyl: w WWie- 
|| dniu: apteka zur „Barmherzigkeit“ 
J. Hierbabmy, Neubau, Kaiserstrasse 73. 
|| SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar, 
NW. Redyk i K. Wiszniewski apt.; we LWO- 
II WIE Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłem*, 
||P. Mikoiasch apt., J. Wiewiórski apt., H. Blu- 
|| menfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser i C. Krzy- 
żanowski; w BIAŁY J. kolassa, A. Fuchs i 
R. Kolor; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; 
|w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWCACH Golichowski, Dr. J. Barber, W. 
v. Alth; w DORNA WALRA F; futsch; w 
DRUHBOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHU- 
MORA E. Botezat; w HORODENCE M. Axen- 
|towicz; w JAROSŁAWIU J. Ronm, L. Grzy- 
małą, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; w KIM- 
POLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI E. Stenzel, 
|J. Sidorowicz; w KOPYCZYNCACH M. Reder; 
w KRYNICY H. Niirnbit; w MIELCU A. Pa- 
wlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w Nl- 
ŻANKOWICACH W. Włodzimrski; w POD- 
WOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE- 
MYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLA- 
NACH E. Baranowski; w RADUWCACH P. 
|| Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Kubi 
nowiez; w SANOKU Giela; w SAMBORZE J. 
|| Aleksiowicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; 
{|w SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; w 
STANISŁAWOWIE A. Boil, J. Macura; w STO- 
ROŻYŃCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU 
HE. Kahane, F. Jamrogiewicz; w TARNOWIE 
Sc Pawłowski ; w WILAMOWICACH F. 
Schneider ; w USTRZYKACH J. Kiedl; w 
MŻÓŁKWI A. Dadlec apt. (1042-1 10) 


Na obecną pore 
polecam mój wielki skład 


 francnskich haftowanych kołder 
bardzo trwałe i dobrze wykonanych, z mocną 
podszewką z szyfonu w największym gatunku 
ONE LSA n Arha A zł. 8-50. 
Mołdry stębnowane rouge 
wspaniale wykonane . złr. 8-30, 
w najlepszym gatunku . złr. 4.30. 
Róńofdry stębmowane kaszmirowe 
bardzo gustownie wykonane złr. 5:50 do 6:50. 
3 Paryskie kołdry jedwabne 
bardzo pięknie i ślicznie wykonane, w trojakiej 
"wielkości po . « « - : - złr. 6, 7 i 8. 
wyschodnie kobierce przed ióżko 
z najwspanialszemi deseniami jak tygrysśmi, lwa 
mi i innemi zwierzętami, krajobrazami, sztuka 
tylko . -. « «.:.« « eeo d. ułr. 2 do 2:50. 
Piedy podróżne 
z dobrej wełny owczej, olbrzymie, dla każdego 
podróżnego niezbędne, t; lko złr. 5s 
w najlepszym gatunku tylko . złr. 3. 
= Wyłącznie i jedynie tylko w podpisanym han- 
dlu wywozowym. (1105-1-4) 
E. ikauscher w Wiedniu, 
III. Ob. Wetssgiirberstr. 24, 


Rozsyłka tylko za zaliczką lub za gotówkę. 


Nieodpowiedni towar przyjmuję bez trudności 


opłatnie napowrót. 


- Osqoukemi Drmkarni „Oam“ 


Wazne dla gospodarzy i rolników. 


Barta A. NA, O nawozach 60 ct. na prowin- 


cyi franko 80 centów. 


— Uprawa zboża 80 ct., na prowincji fran- 


co 1 złr. 


| | Oleskow Dr J. Podręcznik do hodowli nasion 
gospodarskich na puostawie teoretycznej 

i praktycznej 80 c., na prowincji fran. 1 złr. 

Do nabycia w księgarni J. Leona Pordesa 
we Lwowie i u S$. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 


(1175-1-2) 


OTRZYMAŁO NAVWWZSZĄ | 


; . SANKCE. 
0 ingerencyi Sądów przy zniesieniu 


Prawa Propinacyi 


w Galicyi, 

napisał adw. Dr G. Małachowski. 

Dziełko obejmuje rozbiór krytyczny odno- 
śnych przepisów, zastosowanych dla ustaw 
praktycznych, tudzież zawiera dosłowny tekst 
wszystkich, ze zniesieniem prawa propinacyi 
w związku będących ustaw (ces. patent z r. 
1850 i 1858 ustaw. kraj. z 30 grudnia 1875 
i 26 stycznia 1889 r. itd.) rozporządzeń minist. 
i orzeczeń Najw. Trybunału z przytoczeniem 
wypadków praktycznych, dla właścicieli 
propinacyi. (1174 1-) 

NAKŁADEM KSIĘGARNI 


Seyfartna 1 Czajkowskiego 


we Lwowie. 


l Cena 1 złr., z przesyłka pocztwą 1 złr. 15 e. 
Leśnik 


Ni AB A WE U 


średniej wielkości i ceny, poszukuje się do za- 


miany na kamienice w Krakowie. 


Wioska 200 morgów, 60 mor. lasu dobrego, 
przy kolei, korzystnie do nabycia. 


2 dzierżawy do wzięcia od św. Jana b. 


Mządca i ekomom zdolni — i leśniczy 
egzam., poszukują posady od św. Jana b. r. 


Wiadomość w 


Szparagi 


na Wielopolu Librowskiem pod Nr. 18. 


(1155-1-6) 


Dla pp. akademików w Wiedniu. 


Dwoch panów może znaleść pomieszcze: 
nie z wiktem w inteligentnym domu pol- 
skim przy IX. Servitengasse Nr. 24, w po- 
pobliżu Uniwersytetu. Na żądanie fortepian. 


(1158-1-2) 


Poszukuje się kamerdynera. 


Zgłosić s.ę należy osobiście przy u- 
hey Karmelickiej Nr. 29, pierw- 
sze piętro, od godz. 9—10 zrana. 


(1180-1-2) 


W skarbie Wysockim 


hr. Stefana Zamoyskiego, jest od 
Igo lipca b. r. folwark do 
wydzierżawienia. — Ogólna 
przestrzeń około 500 morgów, w tem 
łąk do 100 morg., pastwisk 40 morg., 
reszta grunta orne; siano z łąk wolno 
sprzedać, ponieważ grunt uprawny jest 
tego rodzaju, że daje dostatek paszy. 

Zgłoszenia do Zarządu dóbr w Wy 
socku, p. Radymno. 


z 0-letnią praktyką, z niższym 
i wyższym państwowym egza- 
minem, poszukuje posady. Adres: J. IA. 
leśmiczy, iadłów. 


Ekonom 


(1152-1-5) 


kawaler, w średnim wieku, 
który przez dłuższy czas po- 
zostawał w większych majątkach, teore 
tycznie i praktycznie wykształcony, poszu- 
kuje posady zaraz. Na żądanie może prze- 
słać swoje Świadeciwa. Łaskawe oferty 
pod lit. A. B. w mieszkaniu Maciaszkowej 
w Krakowie, ul. św. Jaaa Nr. 30. (1154-1-2) 


Biurze komis. -inform. 
WR. Jaworskiego w Krakowie przy ul. 


Grodzkiej pod Nr. 30. (1171-1-4) 


(1176-1-3) 


E YAE YA 


CZAS z Czwartku 2 Maja 1889. 


Lokaj 
żonaty, mogący się wykazać dobremi świa- 
dectwami, poszukuje posady zaraz. Bliższa 
wiadomość u p. Józefowicza w Krakowie, 
ulica św. Marka Nr. 4. (1122-3-3) 


a u 5 3 | 
Oparkanienie żelazne 
z wypełnieniami siecią drucianą, bardzo 
tanio wyrabia Zakład ślusarski 


K. Barańskiego w Krakowie, 
ulica Szewska Nr. 17. (1470-1-3) 
Tamże do sprzedania kuchnia żela- 


zma w kształcie stolika, wypróbowana. ą 
ZY: Kołdry flanelowe i watowane, 
Potrzebny iesmiczy otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (635-8-) 
egzaminowany, żonaty, z praktyką i z dobremi| KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


świadectwami. — Odpisy tychże nadesłać należy w Krakowie. Sukiennice 24 
b i 


do Zarządu dóbr poczta Trzciana pod 
Rzeszowem. (1133-2-3) g~ CENY BARDZO NISKIE. Si 


w Limanowy 


(1094-4-6: DPDyrekcya. 


> 


4 fir kk Staats-und sonstiśe Beamte £ 


sbedinónissen i 
8 versenden wir auf Wunsch gratis und franco. 


ji = 
t 


TAL. 6a 


Pierwszy krakowski zakład pogrzebowy 
WŁ Lipinskiego w Krakowie 


ulica Mikołajska, dom Wgo Dr. Śliwińskiego, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
ikarawany zwykłe i oszklone. 
Są na składzie w wielkim wyborze TRUMNY metalowe, dębowe i z miękkiego 
drzewa. | (898-9-) 
Główny skład na rogatee Zwierzynieckiej. 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie. 


kon 


AA 


Preiscourants nebsf Zahlung: 


Reisner 


Mrs. Emily 


zakład guwernantek 
(zał. 1850', 


Nr. $. (Mozarthof), 


glseoezESEIESETPSESCZSESESESFZEREJESEZEE 


© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny ipuchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 


5 


(887-3-6) 


u H. Zóllnera w Starym Sączu. 


El 


Towarzystwo Zaliczkowe 


z poręką nieograniczoną, z kapitałem 
własnym 57,600 złr., jak dotąd przyj- 
mowało tak dalej przyjmować będzie 
wkładki na ksiażeczki 
oszczędności za procentem 6. 


PIERWSZY I SŁYNNY WIEDENSKI 


teraz: Wien, I.. ftauhensteimg. 


poleca sumiennie znakomite wychowawczy” 
mie, egzaminowane mauczycielki uzdoluione 
w językach i muzyce, z północnych Nie- 
miec, Paryżanki, Angielki, tudzież to- 


na Zwierzyńcu przy Krakowie, jest do 
wydzieżawienia. — Bliższej wiądo. 
mości udzieli zarząd dóbr w Zwię. 
rzyńeu, poczta w miejscu.  ( 1142-2-5) 


nasieni 
Buraków pastewnych zive, due 
świeże i pewne, — w gatunkach: Oberndorfskie 
Leutowiekie, Mammuth, i flaszowate E kilo pa 
55 ct. poleca Je Bulsiewicz, Skład Nasion 


w Bochni. (1112-319) 
Konkurs, 
L. 110. z (1100 2 8) 


W celu nadania posady lekarzą 
miejskiego w Hussskowie, rog | 
pisuje się niniejszem konkurs z ter. - 
minem do ZO maja 1889 rokn, 

Wyn”grodzenie roczne, oprócz wol. 
nej prakuyki i opłat za oględziny ciał 
pośmierinych i bydła, wynosi 200 zły, - 

W promieniu dwumilowym żadnego 


[1026-3-] 


lekarza, niema w mieście (cztery) jar. | 
markiroczne i eo tygodnia targi. | 
Haussaków, d. 19 kwietnia 1889 q 


Za Burmistrza: Tytus Uściński. 


Wasiona 


oryginalne, świeżo sprowadzone, Dila 
raków pastewnych we wszel. 
kich gatunkach, marchwi pastów. 


f 
5 
A 


„Aleks. Herzog iaf 


O AAA 


l M warzyszki, panny pokojowe, bony Fran nej olbrzymiej oraz masio M 
k warzyszki zabaw. 528-5- , na 
E ROZSYŁKA WODY SZCZAWNICKIEJ seg |lgrodowe varywre — wozysiki | 
1 E| ©00660000006080068 |: grarancya kiełkowan'a — juź otrzy. 
A ze zdrojów nu e ott BLAN cy š mał 1 poleca HANDEL (7129-8-10) | 
fr uj | ® k i 4 
m iózefiimy » Szczepana © Magda- e 4 _ NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM Dg Edwarda Fuchsa W Krakowie. ) 
lh leny i Waieryi odbywa się na zamó- ml © arae Miióni  medfcztą gime Patent Strakosch-Boner. | 
E wienia u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo LĄ 3 Bezen osz otn (C Maszyny do prania | 
(U za pośrednictwem Zakładu Zdrojowego w Szcza- u Medyczną w Peiersbangu. 1 i magle | 
„la wnicy lub też ze składu Henryka Mattoniego t a aa S i: 
rL 
LU 


ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 


TI 


j 


E] 


ZEEGEGESROESEGESESEOSESESESESESESESES 


9099000009009009-9909990909090099 
PARKIETY i POSADZKI 


deszczułkowe oraz 


wszelkie wyroby stolarskie 


3800000066060086606660 


© 

bezskutecznem; w Ghlorozie (bladaczce), 

© wLeucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 

8 we regularności), w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 

© czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, © 

© słabych lub osłabionych. 

© N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 


żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i 


© autentyczności prawdziwych  Pigu!ek © 
jakoto: okna, drzwi itd. — poleca Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na © 
srebrze i podpis nasz ni- 


@ niniejszy położony u BOO (2) 
Gu zielonej etykiety. © 
Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 


8 © 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. (i) 


G00066 000 000000000 
(691 9-40) 


Letnie materye czesankowe 


FABRYKA PAROWA 


Braci Wczelaków w Lwowie 


oraz poszukuje zakupna większej ilości małeryałów, a to: 
brusów sosnowych 5 ctm. grubych, tarcic i brusów dębowych, 
łarcic jaworowych. - (1108-2-20) 


j|42 
FARAGANNYZ, 


A kompletne ubranie 
61 metrów tylko zir. B — 


DE” Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem. 


GORSETY DAMSKIE 
[e M. Weiss w Wiedniu, 


Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 


wicie tylko dobre gatunki: 
H metr. na jedno ubranie . złr. 
"10 € 


nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości |3:10 ZYWO p lepsze 

piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob-|310 » » PE 

jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż ao kibici. — Miarę 810 n =» piękne . 
n n n 


należy wziąść na sobie na sukni. — Mozsył+ki pocztowe |: 


tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (652 6-) bardzo piękne ubranie . 


n n n 


J 3 3 3 3 3 3 3 3 
s s y IJ 5 U 3 3 3 


n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 


Perła Karpat w Górnych Węgrzeca, w odległości 20 minut od stacyi kolei 

Wwepla-irenczyn-Cieplice kolei doliny Wagu i nowootwartej linii 
Vlarapass, z Krakowa dostać się można łatwo przez Bogumim- 
Zylinę w 9 godzinach. Azjsiiniejsza cieplica siarczana 


najpiękniejsze 
„Wyborowe 
berneńskie materye na zarzutki 


(Kraucya, departament de Allier) 


Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard. 
Montmartre. 


Pora kąpielowa 


Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


LAŃKKAD KĄPIELOWY 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA 


W Zakładzie Vichy, jednym z najwy- 
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwama wszelkie dla uleczenia 
chorób żożądka, wątroby, pęcherza, zwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamema wd. 
Codzień od 15 maja de 15 września 
teatr i koncerta w Uasino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dia dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (821-1-8) 


n n LA MAUR: 
Czarne peruwieny i doskiny 
nowe 3:25 metr. o 


mieniu i obumarciu kości i te d. — 
wygodnie urządzone baseny 1 oddzielne 
kąpiele, zbytkownie urządzone 
mowe kąpiele (Hiammam) w 
stylu maurytańskim. 


10 złr. wzwyż. 


dane gatunki. 


Skład fabryczny sukiien 


Miuracye żętyczne; 
©, kuracye mięsieniowe s elek- 
fa tryczme opatrywanie, kuracye 
terenowe wedle prof. wertia. Wszystkim {ii 
wymaganiom higieny i wygody odpowiednie | 

tamie mieszkania. Koncerta, tear i inne przyjem- ję 
ności. Dobra źródlana woda do picia, wyborna kuchnia. | 
Prawie na wszystkich stacyach kolejowych zniżone ceny FE 
za jazdę tam i napowrót ©mnibusy 1 fiakry przy każ- fi 
dym pociągu. liość osób na kuracyi 3500 i około 50u0 prze- | 
jezdnych. Por» kąpielowa od i maja do i października. 
Wyjasnienia i illustrowane prospekta rozsyła darmo zarząd kąpielowy pii 
hr. d”iiarcourta w Mrenczynie w Cieplicach. (515-6-8 [Ę 


w Bernie, Krautmarkt Nr. 13. 


próbek dla krawców na koszt. 


ó 


(77-20-20, 


E OET 


Trzy krowy młode cielne 


dające jeszcze mleko, z powodu wyjazdu są do 
sprzedania przy ulicy Ł£obzowskiej pod Nr. 36. 
(1157-2-3) 


Wiadomość w mleczarni. 


OBECNIE wy francuski Rygoilota. 


A 
p. Krak. Tow. REE e. 


| AU STRIA W szpitalach przyjęty. 
'SYNAPISMOWY 


Do nabycia w aptekach P A 
w kraja i zagranicą. 


Diisseldorfska fabryka 


Musztardy Í Octu winnego i OWOCOWE 


_Jana” Lebenszteina w Krakowie. 


4384 PP CE DAT I 00 


Aprobowany i polecon 


wyrób tak udoskonalono, że prze- 
wyższa swoi dobrocią prawdzi. 


1265-10-) 


| im 


> BRUDER C PICHLER 


MaklentenrAnsial, Maschinen- und Mahłstoin-Fabrike 


I, Danmstrasso 3 WIEN D. Dammstraszo 3 


SPECIALFABRICATION: NEUESTE SCHROT:8 MAHL- MASCHINE „VOLAPÜCK” 
Walzenstthie. (ranzoe. MGhlisteine, Miillerei-Mauchinen 
Heohlntoa uu voa Mahia, 


Lager Schweizer Seiten- Beuteltach 
Fabrikat Reifi-Hluker, Ziirich 


Jiluste. Katalog fur Mühlen gratis 


-AyeydÁm 
unem euzsÁz4oy O0ZpiEQ 
"gqqsuAju] oume GD]sNoueJ4 


|Składy we 


VIC 


WERK 


10 


| (98-67-012) 


po 3'10 metr., dostateczne na wielkie ubranie meskie, 
sprzedane będą z powodu wielkiego nagr madzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr. za resstkę Wielki skład peru- 
wienu, doskinu, trykotu, wszelkie gatunki pięknych 
towarów moduych w suknach czesankowyoh i gładkich, 
tudzież płóciennych do prania. Próbki na okaz posyła 
się najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 
zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. 1924 26-42) 


Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm* in Brünn. 


I(id 


z czystej wełmy 
owczej 


(U 


dach w Galicyil. 


20) kz A TE PCA KEY Ae y 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskach w Bielnkn, 


bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie 
w 20 różnych kolorach do prania, 60 em. szerokie. 


Próba wystarczy do przekonania się o doskonałym 
gatunku tych nader lubianych materyj do prania. 


BERNEŃSKIE MATERYE SUKIENNE 


rozsyłam po zadziwiająco tanich cenach, miano- 


» 16, 18i „ 20 


na ubrania salo- 


Przy zamówieniach próbek proszą pudać żą- 


Karol Pechaczek i 


Wysyłka tylko za gotówkę lub zą 
zaliczką. — Próbki darmo i opłatnie. — Zbiory : “5 
(1051-5-30) 8! 


ekstrakty bulionowe 
tabliczki rosołowe z bulionem 
mąki rosołowe z roślin strączkowych. 


Centralny skład w Wiedniu, I., Jasom,urgottstra888 u 
Do nabycia w Krakowie u Jama Janigh 
E. Fuchsa, J. Miki i E. Raadlier® 


$ iliński zdrój szezawiowy! 


Oddawna uznany zdrój leczniczy w cierpieniach nerek, 
pęcherza, żołądka itd.; wyborny napój dyetetyczny. 
wszystkich hamdlach wód mineralnyc!" 
Zarząd zdrojowy w 


| | najzdrowsza i najvbfitsza ze wszystkich budzińskich wód goizkieh. Pod względem zawart 
żadna niedościgniona, o 170° więcej niż Hunyady, 60° więcej niż Franz-Jvsefs- Quelle. 
s | jako znakomita w chorobach dolnych części ciała, uderzeniach krwi, gruc up“ 
/ | wyrzutach a szczególniej w chorobach kobiecych, przez profesorów radcę dworu Bra itd. 
Fernwalda, ipucheka, Bambergera, profesora Auspitza, radcę zdrow:a Lor LN 


W najświeższem napełnieniu do nabycia we wszystkich aptekach is 


TLE REISS PTEN ZOZ 


w Wiedniu, Graben, ipi 
6. = 
(817-26:) 


WEBA KING 
A 

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna ngj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materya na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztnkę 78 centym. szerok., 20 

metr. dhig., na kalesony i bie» 

liznę bardzo trwałą. . . . . zin 7-— 
1 sztuke 88 centymetr. szerok. na 

piękne koszule meskie i Zam. 

skie, wszelkie gatunki wielizny 

ROŻEOWEJSN OW AAA 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 

włoskie łóżka . . . . . + „ 12:80 

Celem przekomania się o gatum- 
ku, przesyłamy hezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (745-60-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Bukiemniee Nr. 13—14. 


BriumePstr. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


WOODY wal KASY CIEMN 


8:50 


Zarząd ogrodów w Olszy 
naprzeciwko Cmentarza 
Krakowskiego, 


A RNS O GEA e cej EEN a metr. na zarzutkę . s złr. a poleca Szan. Publiczności na tegoroczny 
ó ; ACE piękną '40|sezon znaczn, 1340- 
piele polecane sa wW wypadkach gośćca; reumatyz- 4:10 A A H najpiękniejszą.. 2 12 60| wych kot: EA katal p. jA 
mu, porażeniach, newralgiach, ischias, 1 szt. franc. piki na kamizelkę . . „ 150 Pea JJ ORA TECO rO ON 
przewiekłych chorobach skórn.; próch- (sport) > 250 minajki, gwożdziki itp., oraz drzewka naj- 


stosowniejsze do obsadzania grobów, brzozy 
płaczące, wierzby, jesiony, róże, głogi, ko 

nifery. — Zarząd podejmuje się obsadzania 
grobów drzewkami i kwiatami, podłag ży- 
czenia Szan. Publiczności, po cenach jak 
į najmożliwiej przystępnych. Również sprze- 
'daje się wysadki jarzyn, kalafiory, kala- 
„repę, kapustę, selery, sałatę it. p. Poleca 
ę zatem Szan. Publiczności.  (984-6-6) 


W Tarnowie u Gadenusza Scharffa. 


[1117-2 25) 


BILI 


AREAS, 


IE (w Czechach). ZAD 
die Kónigin der 


BITTERWASSER 


ości prze 
Polecat% 
zołach 


insera 
kła” 
(525-10 10) i 


